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Lwów d. 28. stycznia. 


(Powody, które skłoniły Bismarka do wniesie- 
sienia projektu pewiększenia armii przed upływem 


hona — kiedy kanclerz niemiecki wysoce repu- 
blikanów potrzebował, a agitował przeciw wszel- 
kim pretendentom do tronu Francji. Wychodził 
on z nader prostego założenia: każdy preten- 
dent musi dążyć do odwetu, bo jeno zwycięz- 


We Lwowie, Czwartek dnia 29. Stycznia 1E80. 
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W takim razie mokeby kiedy narapio czas, 

ielibyśmy ubiory z materyj wyrodu ajo- 
cda sx A> EET uwolniłyby się z wię- 
zów kosmopolitycznej mody, tak ciężki np 
dającej podatek na wyższe stany wszystki: 


Inna jeszcze rzecz gorąco zajmuje prawicę|dla rękodzielników, bo tu ognisko wielkiego 
a zwłaszcza Czechów. Centraliści a podobno i| handlu wyrobami fabrycznemi. Ubodzy rękodziel- 
rząd usiłują przedłużyć sesję Rady państwa aź nicy w jednakiem znajdują się ta położenia z 
poza święta, co najmniej dą połowy maja. Było- |najsemnymi wyrobnikami, którym dziś wśród zi- 
by to pekrzywdzeniem sejmów, zawichrzeniem |my i wśród ogólnej stagnacji prawie zupełnie 


twem nad Niemcami potrafi pozyskać sobie 
Francuzów; natomiast republika jest jedyną 
forma rządu, która nie może dążyć do odwetu, 
Ayo aby utrwalić się, potrzebuje spo- 
oju. 

1 Ale dzisiaj, gdy republika pokazała że i ona 
ma pazury, i to pazury, które pod względem 
ostrości nie ustąpią pierwszeństwa żadnym mo- 
narchicznym, a raczej je przewyższą tem, że ha- 
sła republikańskie budzą i budzić będą nezucia 
sympatyczne wśród niezawodnie licznego zastę- 
pu republikarów w samych Niemczech; dzisiaj 
więc Bismark ostygł w swej opiece, nie otacza 
już nią republikanów paryzkich i wolałby niə- 
wątpliwie przelać ją na pierwszego lepszego 
pretendenta do tronu francuzkiego z łaski Nie- 
miec. Kto wie przeto, czy nie w tym kierunku 
zacznie pracować teraz sfinks barciński, przy- 
bywszy obecnie do Berlina. 


siedmiolecia. — Wniosek Lobkowica a głosowanie, — 
Mow». Krzecznnowicza; rząd znikł z pola, — Zno- 
wu o uzupełnieniu gabinetu. — Jak zapobiedz prze- 
wlekanin Rady państwa po za święta wielkanocne). 


Projekt powiększenia armii niemieckiej 
nietylko nie schodzi z porządku dzienne- 
go publicystycznej dyskusji, lecz raczej im 
dalej tem coraz jaśniej wyłaniają się motywa po- 
lityczne, które towarzyszyły jego genezie. Prze- 
dewszystkiem więc nacisk pułożyć wypada na 
tę okoliczność : dla czego Bismark nie zacze- 
kał do końca Biedmiolecia, lecz jnż teraz wy- 
stąpił a projektem? Etat wojskowy Niemiec, u- 
chwalony w 1874 r. na lat siedm, dobiega do 
końca w 1881 r. Mógł więc Bismark do tego 
czasu odłożyć swój projekt, zwłaszcza, że wte- 
dy przy ponownem uchwalania etatu, powięk- 
sgenie armii dałoby się przeprowadzić o wiele 
spoko niej i ciszej, bez rozgłosów dyplomatyczne» 
go skańdalu i parlamentarnej walki. W jednym 
z paragrafów ustawy powtórzonoby znowu za- 
Badę, że prezencja armii na stopie pokojowej 
wynosić powinua jeden procent ogółu ludności, 
a ponieważ ludność się powiększyła, powiększy- 
łaby się więe i ta prezencja bez obudzenia po- 
wszechnej uwagi. Świat wiedziałby wprawdzie, 
że odtąd zbrojność Niemiec jest większa, ale 
przynajmniej to powiększenie nie miałoby tak 
solennej mise en scene, d 

Więc co skłoniło Bismarka do obrania: dro- 
gi rozgłosu? Czy miał on w tem zamiar ostrze- 
żenia kogo należy, czy też nważał, że czas 
nagli, niebezpieczeństwo się zbliża i choć kosz- 
tem rozgłosu zbroić się potrzeba? 

Jedno i drugie przypnszczenie ma wiele za 
sobą, lubo baron Haymerle odrzuca je oba i 


Za wnioskiem Lobkowica z poprawką Krze- 
czunowicza w sprawie nowelli gruntowej głoso- 
wała cała prawica, do której przyłączyła się, 
prócz hr. Salma, morawska kurja dworska, tu- 
dzież p. Sochor i hr. Terlago. P. Chertek nie 
przybył na posiedzenie, obawiając się zapewne 
dosadnych lekcyj od p. Krzeczunowicza za sobo- 
tnie wywody swoje. Miał i p. Beer za swoje, co 
powoduje dzienniki centralistyczne do fatalnego 
dla biurokracji niemieckiej wyznania, że wszyst- 
kich patentów znać niepodobna, więc też pa- 
tenta p. hofrata Beera mógł p. Krzeczunowicz 
zbijać kontrpatentami. W ogóle była ta mowa 
p. Krzeczunowicza z poniedziałku w całem zna- 
czeniu świetną, podniósł też, jakie prawo sej- 
mom przysłaża w sprawach finansowych, tylko 
że Rada państwa wszelkie prawa dla siebie za- 
grabiła. Przed nim mowca mniejszości p. Schaup 


spraw krajowych. W klubie czeskim już uchwa- 
lono zapobirgać przeawleksniu rozpraw przez 
centralistów w teu sposób, że skosoby zanosiło 
się na to, stawiany będzie wniosek zamknięcia 
dyskusji, posłowie też z prawicy mają w roz- 
prawach ograniczać się na tem, co jest niezbę- 
dne z natury danego właśnie przedmiotu. 


Głosy z kraju. 
(Nędza po miastoch $ miastecekach.) 


„Bieżący rok głodu i nędzy — jak go słu- 
sznie nazwać możemy — dotknął prawie wszy t 
kie warstwy uboższe naszego społeczeństwa. O 
nędzy w ludzie wiejskim pisaliśmy niedawno, 1 
wszędzie też o tem czytamy; zapomniano je- 
dnak o ubogich mieszkańcach miast i miaste- 
czek, którzy również nieszezęsnej ulegają doli. 

U nas stan mieszczański zaledwo w więk- 
szych miastach się -podmósł, i mówiąc o mie- 
szczaństwie, zwykle tylko miast większych mie- 
szkańców się rozumie. Nie też dziwnego, bo w 
naszym rozwoju dziejowym, żadnej prawie ma- 
łomieszczanie nie cdgrywali roli, 8 w niekorzy- 
stnych istuiejąc warunkach, do dziś jeszcze po- 
ważnego znaczenia nie mogli sobie wyrobić. Nie 
znacząc politycznie, nie znaczą też i socjalnie, 
mało się o nich kto troszczy, ani też wiele ło- 
ży się starań o ich rozwój i dobrobyt. Zanie- 
dbanie takie tej klasy społecznej, gorsze dziś 
jednak sprowadza skutki, aniżeli dawniej: bo 
jakkolwiek nie bardzo ustawodawstwem wzięci 
w opiekę, dawnych czasów małomieszczanie nie 
tyle jednak narażeni byli na konkurencyjną wal- 
kę z wielkim przemysłem fabrycznym, bezsilną 
walkę ekonomiczną o zbyt pracy, która w dzi- 


brak zarobku, niezbędnego nawet na najnędzniej- 
sze utrzymanie, Więcej już popłaca kij żebra- 
czy — toż tłumnie garnia się wielu do niego. 

Z ludem więc wiejskim pospoła i te war- 
stwy ludności straszna nawidziła nędza — nę- 
dza, o jakiej mało kto z sytych i dobrze odzia- 
nych ma u nas jasne pojęcie! Kto jej naocznie 
nie widział, temu imaginacja nie skreśli wier- 
nego obrazu — braknie jej żywych barw nczu- 
cia i naturalnego oświetlenia... rzeczywistości | 

Niejednokrotnie w ostatnich czasssch mieli- 
śmy sposobność widzieć tak tragiczne obrazy, 
że przejąci dn głębi mimowoli pytaliśmy siebie, 
czy te ni=chorobliwe złudzenie, ale istotna rze- 
czywist Ść7.. Tu z ciemnej, wilgotnej a zara- 
żliwem powietrzem cuchnąrej piwni-v. gdzie o- 
prócz Szczurów i robaetwa ludzkie i-tnieje mie- 
szkanie, wyrzucają nędzarza na brak uliczny 
wraz z żoną i czworgiem dzieci drobnych, edyż 
nie ma czem namu z4jyłacić; szewc s pr f-sji, 
lecz brakło zarobku na źycie. Oa w podartych 
łachmanach, bo wszystko inne wyprzedał, żona 
bez ciepłego okrycia & dzieci na pół nagie — 
wśród zimy... Tam znowu biedny wyrobnik 
wraca ze zwieszóną głową, ze łzą w oku i prze- 
kleństwem w myśl: do demu, gdzie żona i dzie- 
ci głodne z niecierpliwością oczekują jego po- 
wrotu. Nie nie zarcbł i z rozpaczą cisnął gar- 
nek próżny o ziemię, w którym zwykł nosić zu- 
pę ramfordzką, zabrakłu jej dziś dla niego, za- 
brakło i dla rodziny całej. W kawałki poszły 
czerepy — ostatnie to naczynie biedaka |... 

Cóż mówić o tych, którzy najstaranniej 
kryją ciężką swą nędzę przed okiem publicznem? 
Dawniej może w dostatkach, dziś z liczną ro- 
dziną mrą z głodu i zimna. Poznasz i wyczy- 
tasz im to z twarzy i boleścią obłąkanego wzro- 


krajów Europy. Przyszłoby może do tego, że w 
yo Fe zi wszelkie urządzenia Aj 
wej pochodałyby ręki — i możebyśmy ki yz 
ewną modyfikacją wrócili do swojskiego spos 
ba życia, swojskiej mody i awojskiego styla cza- 
sów dawnych, kiedy jeszcze nie było niedorze- 
cznego naśladownictwa zagranicy. Z tym po- 
wrotem możeby i wróciły cnóty dawne 8 2n + 
mi i szczęśliwsza dola ojczyzny i biednyc 
i warstw ludności naszej — i nsunęłoby Się Lo 
‘złe, które jak niewolnieze kajdany krępuj: we- 
wnętrzne życie naszego narodu. Po~ iedzą. r 
lto marzenie? tak! ule wówczas snem byłaby 
'nędza i groza komunstycznych rewoluotj — 
'driś pierwsze jest rzeczywistością — A „drugie 
kto wie czy przyszłość nam nie przyniesie ! 


Antoni Petryki wic. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Rzym d. 28. stycznia. 


Rozprawy nad zniesieniem posatku od mle- 
iwa jeszcze sę nie skończyły w senacie Osta. 
tme posiedzenia niemal wyłącznie zajęta były 
przez długie mowy p. Maglianiega, ministra f: . 
nansów, i p. Saracco, Rprawuzdawcy binra Cry l 
komisji senatu, który jema odpowi-d»}. Bł to 
; ciekawy nader pojedynek, gdyż obsdwaj są nad- 
izwyczaj biegli w kwestjach faansowych i w ra- 
chankowości, 8 przytem obdarzeni rzadką przy- 
tomnością umysła, zręcznością polityczną i nie- 
[akt w wymową. „Arytmetyka nie jest opinią”, 


rzekł w ciągu dyskusji jeden z mowców, a je- 
dnak spór, jaki się toczył msędzy ministrem 
Magliani a senatorem Saracco, zdawał się cał- 


ku — jak błędne mary snują się po mieście, |kowicie zaprzeczać temu pewnikowi, albowiem 


jak przystoi ministrowi spraw zagranicznych 
jest zdania, że bardziej pokojowej sytuacji nad 
obecną trudno byłoby nawet wymyśleć ; dość aby 
i inne mocarstwa zaczęły dziergać na tej kan- 
wie, na której Anstrja i Niemcy utkały swój 
sojusz, aby możua myśleć nawet o stopnio- 
wóm rozbrojenin mocarstw. 

Są głosy, dość poważne, utrzymujące, że 
nominacja p. Farra ministrem wojny 1 pierw- 
szo kroki tego ministra jak np. oddalenie wszyst- 
kich starych i podejrzanej wiary politycznej je- 
nerałów, a wysnnięcie na czoło armii. ząpal 
nych republikanów i odwetowiczów, skłoniło 
Bismarka do tego kroku. Iani znów utrzymują, 
że Bismark praguął jeno projektem swoim po- 


alo- 


starał się wytłamaczyć, że kontyngentowanie 
podatku grnntowego jest sobie rzeczą bardzo 
niewinną (ale dlaczegoż o nie się centraliści tak 
zaciekle ubijają?), i nareszcie zaczął lamento- 
wać, jaka to okropna niestety przepaść polity- 
czna dzieli obie strony Izby, skoro nawet w e- 
kenomicznych sprawach do zgody dójść niepo- 
dobna l! 
Ministerjum nie mięszało się już do tej 
aprann po niefortunnej sobotniej próbie pana 
ertka, a gdy przyszło dp głosowania 
'strówie asa BE ZĘ pa vE, O Eikii spra- 
wę gabinetu lub ministrów nie chodziło! Tro- 
dno aby taki gabinet, niewiedzący co robić w po- 
dobnych wypadkach, mógł się ostać, Fałszywa 


mini-|- 


krzyżować tajemne usiłowania Moskwy do zbli- też była pozycja gabinetu: — przeciw własnemu 
żenia się z Francją, pragnął pokazać Francji, | przedłożeniu głosować z prawicą — nie wypada, 
że ma się na baczności i wie co się za kuli- |raczejby należało przedłożenie cofnąć ; a tradno 
sami dzieje. Po nad innemi jednak wyłaniają też głosować rządowi przeciw większości Izby. 
się głosy, które w zbrojeniu się Niemiec widzą „Stara Presse z poniedziałku wieczór za- 
jeden z Rymptomatów gotującej się walki mię- powiada rychłe uzupełnienie gabinetu, a zwła- 
dzy pierwiastkiem monarchicznym a republi-|szcza zamianowanie ministra oświaty z łona 
kańskim. - Przewidywania tema dał poniekąd |prawicy za rzecz bardzo: bliską. A w nastę- 
wyraz p. Hübner w swej delegacyjnej mowie.|pnym numerze wywodzi, że gabinet utraciłby 
I w rzeczy samej wyznać trzeba, że agitacja swoją cechę koalicyjną, gdyby wszedł do gabi- 
republikańska, idąca z Francji, coraz silniejsze, netu człowiek, któryby pod względem narodo- 
zapuszcza korzenie we Włoszech i w Hiszpa- | wościowym nie uchodził za „neutralnego*, t. j. 
nii. Na razie więc siodkowe i północne mo-|zapewne Niemiec, i to centralistyczny pru- 
narchie europejskie nie mają się jeszcze czego isol! Pokrok pisze, że zapewne  dopie- 
obawiać ; do nich „przewrotna zaraza“ jeszczejro z końcem sesji rajchsratowej nastąpi uzu- 
nie dosięga. Ale fakt ten, że już ogarnęła pełnienie gabinetu — co zapewne wziął z Pe- 
Włochy i Hiszpanię, świadczy, iż pomimo woli | ster Lloyda. Ale w telegramach Politiki czyta- 
p. Gambetty, Francja i dzisiaj tak jak przed my, że w klubie hohenwartowskim zaszła jedno- 
Stu laty zajmuje się „eksportem idei.* _ Więc | myślna mamfestacja przeciw braku stanowczości 
jeżeli wówczas w skutek tego eksportu ogło- u Taaffego, że cała prawica taksamo postąpi, i 
Szono przeciw Francji krucjatę, dlaczegożby | że zatem już wrychle, jaż przed rozprawą bo- 
zisiaj dynastyczne dwory nie miały się ucieć śniacką (ta zapewne jeszcze w tym tygodniu się 
0 tego samego środka? Ażaliż czują pewniej- | rozpocznie) spodziewać się należy uzupełnienia 
SZY grunt pod sobą? W każdym razie p. Hii- gabinetu. Dzienniki czeskie ciągle oskarzają 
bner nie byłby przeciw temu, a prawdopodobnie | Taaffego, że tylko nasłuchuje na centralistów, 
i Bismark nie jest już dzisiaj takim protekto- |że o nich tylko dba, że tym sposobem podsyca 
rem repablikanizmu we Francji jak był ongi. ich opór — i czas już aby prawica okazała, że 
Był bowiem czas — czas Thiersa i Mac-Ma- nie da się dłużej nżywać za pomiotło rządowe. 


Królowo na wygnaniu. 


Alfonsa Daudeta, 


sonowi, a potem widocznie uspokejona otworzyła 
okno, przez które wpadła fala światła, niby stru- 
mień wody przez otwartą szlnzę. „Mój Boże! 
Jaka prześliczna pogoda! Podeszła i usiadła na 
krawędzi łóżka tuż obok kochanka. Śmiała się 
i szalała, jakby była pijaną, że jest na prowin- 
cji, i będzie mogła endowny dzień w lesie prze- 
pędzić. Mieli czas aż do nocnego pociągu, który 
ich tutaj przywiózł, a którym Chrystjau ma dzi- 
siaj ruszyć dalej w drogę. Lebeau odjechał wczo- 
raj, aby Hazetę i innych towarzyszów wyprawy 
uwiadomić, że z podróżą morską muszą się 
wstrzymać dwadzieścia cztery. godzin. 

Zakochany Słowianin najchętniej byłby ukrył 
swoje szczęście za gęstemi kotarami, aby pić 
roskosz aż do ostatniej chwili, do ostatnich dzie- 
sięciu minut przed odjazdem. Ale kobiety mają 
idealniejsze usposobienie, i natychmiast po Śnia- 
dania wynajęty powóz odwiózł gruchającą parkę 
do lasku, któremu przepyszne, soczyste trawniki 
I równe aleje nadają pozór parku. Dalej charak- 
ter lasku ze wspaniałemi skałami staje się dzi- 
ko-romantycznym, Po raz to pierwszy wyjechali 
oboje razem, a Chrystjan oddawał się szalonej 
uciesze krótkiego „dzisiaj“ w porównaniu z krwa- 
wem „Jutrem.* 

Weszli pod gęste zielone sklepienia buków, 
poważne, uroczyste, bez wiątrów, nie przepu- 
szczające ani promieni słońca. Pod zasłoną tych 

Zobaczyła w źwierciedle czarujące, wdzię- buków kiedy wzrok miał tylko jeden cel przed 
czne spojrzenie króla, i odpowiedziała na nie sobą, oblicze kochanki, a serce jedną tylko na- 
nie obracając się, miłośnem mruganiem oczu i dzieję i żądzę pieszczot ulubionej kochanki — 
czułym pocałunkiem, rzuconym od ust końcem poetyczna, słowiańska duszą Chrystjana uwido- 
pióra; zaczęła pisać dalej, i rzekła z czarow- czniła się jak najwspanialej. Oh! Gdyby tutaj 
nym, anielskim uśmieszkiem : |żyć razem, samotnie, całkiem samotnie, w ma- 

— Posyłam telegram do domu, aby moich |łym domku leśnika, wytapicerowanym. mchem i 
ludzi uspokoić I* „us, lałomą jak najpiękańejsze goluzdko resłości... Py- 
Watata, oddała depeszą przywołanemu gar- |tał się jej, od kiedy go kocha, jakie wraśenie 
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(Ciąg dalszy.) 


W dziesięć godzin potem Chrystjan II, obu- 
dzony został hukiem armat 1 olśniewającemi 
Promieniami słońca, padającemi przez szumiącą 
zieleń. Śniło mu się właśnie, że NA czele swego 
Wojska wśród gradu kartaczów wdziera się na 
Stroma wzgórze, które prowadzi W Raguzie 
Z portu do cytadeli. Ale zamiast tego ujrzał KĘ, 
Ra łóżku pomierzwionem jak pole bitwy. mę. 
na wznak, oczy miał zaćmione, mózg przył 0- 
zony, a znużenie opanowało wszystkie Je80 
€złonkj, Cóż właściwie z nim się stało? Znaj- 

wał się w Fontaineblaa w hotelu „Pod ba- 
kantem" naprzeciw laska, którego zielone galę" 
zle sterczą w błękity; buk armat pochodził ze 
Strzelnicy artylerzyckiej. A pełna życia rzeczy” 
wistość, uchwytne połączenie jego myśli, Sefora, 
ta milntka osoba, siedziała przy stole, i pisała 
COŚ złem, skrzypiącem piórem. 


siejszych czasach pogrążyła stan ten w ostatnią 
nędzę. Ci zaledwie tylko małomieszczanie, co 
obok rzemiosła rolnictwem się jeszcze trudnią, 
ci tylko, jeśli inne ich względy nie dotknęły, 
nie tak bardzo uczuli niedogodność owego smu- 
tnego klasy swej położenia — inni zaś, wyłą- 
cznie rękodzielnictwem zatrądnieni, padli cfiarą 
w walce z kapitałem, rzuconym w wielki rach 
fabryczny, i stanowią dziś znaczny liczebnie 


smntnie patrzą na przechodnych i przejezdnych; | pierwszy w niezmiernie długiej mowie swojej, 
ci zamożni — lecz tamci ręki wyciągnąć nie|na zasadzie cyfr i mnóstwa danych przedstawił 
mają odwagi! Postawmy się choć na chwilę w|stan finansów włoskich w całkiem różowem 
ich miejsce,— a dreszcz nas przejdzie i litością świetle, i zapewnił, że nietylko, iż niedoboru 
zadrga nasze nczucie | niema i równowaga finansowa jest oddawna n- 
, Ale odwróćmy oczy od tych obrazów, może jstalona, ale że istnieje w dochodach państwa 
inne nasunęłyby się pióru... z wstrętnym kolo- | wzrastająca nadwyżka, która odtąd obrócona być 
rytem upadku moralnego. Bo z nędzą najczę-|może na wynagrodzenie ubytku, syrawionego 
ściej idzie w parze zgnilizna moralna — wy- | stopniowem znoszeniem podatku od mlewa; a 
proletarjat małomiejski, ż stępek lub zbrodnia! A jakiż horoskop przy- drugi opierając się również na szeregach cyfr i 
_ Obecny rok głodu przykrą jch dolę jeszcze |szłości, gdy młode pokolenie w takich warun-|faktach niezaprieczonych, wykazał czarno na 
pogorszył — środki żywności podrożały, a zbyt jkach wyrasta — gdy socjalne pojęcia z tak nie- |białem, że wszystkie dotychczasowe budżety po- 
wyrobów znacznie został ntrudniony przez to, | zdrowych wytwarzają się przykładów ? dawane przez gabinety z lewicy, były szczerym 
iż gdy dotychczas jedynie lud prosty takowe na- Poczytaliśmy sobie za Święty obowiązek  blichtrem, złudzeniem, kłamstwem; że jak ró- 
bywał, obecnie w czasie powszechnego niedo-|tych słów kilka do ogólniejszej podać wiadomo- | wnowagi finansowej nie było przedtem, tak jej 
statku, tąjź takowych nabywać nie może, bądź |ści. Czyż mamy jeszcze zachęcać, przemawiać 'niemasz wcale dotychczas, i że zamiast kę. 
w ten sposób oszczędza ogólne swoje wydatki. |do wrodzonego ludziom nczucia litości, lub imie- przewyżki, wzrastającej jak na drożdżach, ma 
Skutkiem tego wyrób tanieje, a jeszcze staje się niem Chrystusa żebrać dla tych nędzarzy o0|się tylko przed sobą ziejącą otchłań niedoboru, 
tańszym, gdy głód wymaga n -tychmiastowego | wsparcie ? Sądzimy, że godność publiczna na to | która się ciągle rozszerza, ciągle greźniejszą się 
zaspokojenia, pod którego naciskiem przedający |nie pozwala; — kto się poczuwa do obywatel-|staje w latach przyszłych, gdzie ministerstwo 
za bezcen zbywa swe towary. 5 skich obowiązków, zdaje się nam, do tego za-|widzi właśnie owe czarowane zamki piętrzącej 
Kredyt dla tych rękodzielników, nieposia- |chęty nie potrzebuje — kto ich nie zna lub | przewyżki; ciągle więcej podkopuje byt państwa, 
dających najczęściej realności, na którychby po-|znać nie chce, tego zachęta nie wzruszy! Wzy-|aż wreszcie, dzięki zniesieniu podatku od mle- 
życzka ubezpieczoną być mogła, nader jest u-|wamy tylko, by się spieszono z pomocą, by się|wa, dojdzie do tego stopnia, że ubezwładniwszy 
tradniony, wyłącznie też stał się przedmiotem |jak najrychlej utworzyły obywatelskie komitety | Włochy w polityce zagranicznej, w wewnętrz- 
spekulacji żydów, którzy korzystając z dogodnej | głodowe w całym kraju — a te i ubogiej ln-|nym ich ustroju przyprawi je o narodowe ban- 


taki sposób jarmarki nasze, to jedyne targowi- 


sko dla przemysłu drobnego naszych miasteczek, | 
przeszły zupełnie w ręce żydów, którzy jedynie go kraju. 


dla się chwili, całą tę warstwę ludności siecią | dności miejskiej najskuteczniejszą nieść mogłyby 
swą oplątali. Towar rękodzielniczy zabierają | pomoc. By zaś gruntownie zapobiedz ogólnym | miodem i mlekiem finansowej sielanki p. 
oni za sam procent przed wystawieniem go na |niedostatkom ubogiej klasy rzemieślniczej, jak 
jarmark, gdzie lepszy znaleśćby mógł odbyt. W |najrychlej wytworzyćby należało tani 


: kredyt i 
zawiązywać towarzystwa wzajemnej pomocy rę- 
kodzielników po miastach i miasteczkach całe- 
Zarazem jednak wszelkiemi siłami 


ciągną z nich olbrzymie korzyści. Nabywają oni, |staraćby się należało o podniesienie drobnego 
stosnnkowo po bardzo niskiej cenie, jak na cza-| przemysłu — nie tylko na drodze ustawodaw- 


sy dzisiejsze, produkta surowe (bo solidarnie |czej, 


ale i wytworzeniem szerszych dróg zbytu 


kructwo i upadek wszechstronny, Obok płynacej 
Ma- 
glianiego nad brzegami złotopłynnego Paktolu, 
mowa p. Saracco wyglądała zupełnie jak ponura 
wieszczba Kassandry, jak De profundis zaśpie- 
wane wśród uczty zjednoczonym Włochom, ich 
zadziwiającej fortunie i ich niepamiętnema i za- 
ślepionemu szczęściu. Jednak w kwestjj równie 
ścisłej i matematycznej jak przychód i rezchód, 
tradno było przepołowić prawdę na korzyść o0- 


trzymają się w kapie) a znów stosunkowo wy-|dla tegoż przemysłu wyrobów. Rozumiemy przez |bu przeciwników i obydwom przyznać słoszność. 


soko zbywają wyroby przemysłu drobnego, przed | 


czasem jarmarkowym za bezcen kupione. 


Jak małomiejski proletarjat, tak samo a rngowały wyroby obce fabryczne w kołach klas |nansowe kuglarstwo ministra Maglianiego ja- 


to, by wyroby te nietylko zaspakajały potrzeby 
ludu wieśniaczego, ale też, by ile możności wy- 


Oczywistą było rzeczą, iż jeden prawdę mówi a 
dragi mami i oszukuje publiczność i kraj. Fi- 


może i jeszcze bardziej bieduje proletarjat wiel-| zamożnych. Rozwinąłby się i udoskonalił przez |skrawo odbijało dla każdego bezstronnego i Bu- 


komiejski. Środki żywności w miastach więk- 
szych znacznie są droższe a zarobek mniejszy 


zrobił na niej pierwszym razem... Tłnmaczył jej 
iliryjskie pieśni, akompanjując do nich całusami 
po szyi i cczach ; a ona przymuszała się słuchać go, 
udawała że go roznmie, i odpowiadała mu nśmie- 
chając się, choć jej oczy kleiły się z nocnego 
znużenia. 

Wieczna dysharmonia miłośnych dnetów! 
Chrystjan chciał zagłębiać się coraz dalej w gę- 
stwinę, tam gdzie najsamotniej, gdzie las naj- 
dzikszy ; Sefora natomiast wyszukiwała z predy- 
lekcją najsławniejszych punktów lasku, osobliwo- 
ści najbardziej przystępne, maleńkie budki han- 
dlarzy przedmiotów rzeźbionych z jałowcu, drzą- 
cych kamieni, skał płaczących, drzew rozdar- 
tych piorunem i tym podobnych rzeczy, które 
wieśniacy mieszkający w poblizkich chatach i 
lepiankach, czajni na każdy łoskot powozu po- 
kazują każdemu turyście. Myślała, że w ten 
sposób uwolni się od ciągłego, nndnego, miło- 
Śnego paplania ; Chrystjan 2aś ze swojej strony 
podziwiał jej anielską cierpliwość, z jaką słu- 
chała opowiadań poczciwych wieśniaków, którzy 
wszystko czynią z należytą powolnością szeroko 
i długo. 

We Franchart chciała nawet koniecznie sa- 
ma zaczerpnąć wody ze słynnej stndni mnicha, 
która jest tak głęboką, że trzeba z niej wodę 
ciągnąć przez dwadzieścia minnt. Jak Chrystjan 
się tem bawiłl... Tutaj także jakaś tęga baba, 
obwieszona medalami jak stary żandarm poka- 
zywała im wszystkie miejscowe osobliwości, 
stare, bezdenne jeziorko, nad którego brzegami 
polowano: na rogacze ;.tyle jnż, razy,. przez tyle 
lat opowiadała tę samą historję temi samemi 


słowy, że zdawało jej się, jakoby żyła przed! 
trzystu laty w klasztorze, a później osobiście, by wymarłe, jak piezamieszksłe dumy. Zako- | 
brała udział w świetnem życiu letniej rezydeu- i chany jeszcze zswsze król, w swojej namiętno- | 

| doi, im bardziej dzień zohyieł się ko z 


cji za pierwszego cónarstwa.. 


lto sam przemysł krajowy — wyrób bowiem wte- 
dy stosowałby się do ogólnej potrzeby. 
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— W tem miejscu, moje państwo, wielki 
cesarz przesiadywał z całym dworem.“ Przy tych 
słowach wskazywała na darniową ławkę, na 
której zaledwie cztery osoby mogłyby się po- 
mieścić. „Na przeciw cesarzowa z damami ho- 
norowemi.* Strasznie brzmiało to wywoływanie 
cesarskiego blasku wśród tych drzew pokurczo- 
nych i skał pokrytych mchem bladym. 

— Pójdźmy, Seforo! rzekł Chrystjan; ale 
Sefora właśnie oglądała aleę, przez którą, jak 
opowiadała wieśniaczka przynoszono małego kró- 
la rzymskiego, który zawsze z daleka wyciągał 
rączęta do dostojnych rodziców. Wspomnienie 
to cesarskiej dzieciny, przywołało na myśl kró- 
lowż Ilirji malutkiego Zarę. Widział go przed 
sobą wśród dzikiego krajobrazu na ręku Fry- 
deryki, a dziecko patrzeło nań wielkiemi, smu- 
tnemi oczyma, jakby pytając, co też tntaj po- 
rabia ?... Ale ten cień napominający prędko się 
rozwiał w powietrzu. Kontynnowali dalej swoją 
przejażdżkę wśród dębów wszelkich kształtów i 
wielkości: zwidzali starożytne miejsca scha- 
dzek myśliwskich, spurzezali się w głębię sie- 
lonych dolin, wdrapywali się na granitowe wzgó- 
rza i rozkoszowali się pięknemi sosnami rosną- 
cemi na piaskach. i 

Teraz wjechali w ciemną, nieprzebitym cie- 
niem pokrytą aleę, której grant pokrywały głę- 
bokie, wilgotne ślady kół. Po obu stronach wzno- 
siły się niebotyczne pnie starodrzewu jak kolu- 
mny w tumie gotyckim; od czasu do czasu sły- 
chać było lekki krok sarny i szelest spadają- 
cych, złotych liści Nieskończony smutek Byży- 
wał z tych wysokich wierzchołków, na których 
żaden ptak nie spiewał, które były puste i jak- 


| 


miennego człeka przy spokoj beznamiętnym 
dalekim od politycznych wazi dów wykładzie se- 
zoi gay sów ZN” TOSA ea ae aN aa ai 
wydawał melancholiczne, amutne westchnienia. 
Zaczął opowiadąć o testamencie, który spisał 
przed odjazdem i o ucznciu, jakiego doznał spi- 
anjąc w pełni życia te śmiertelne rozporzą- 
dzenia. 

-- Tak — to bardzo nieprzyjemnie, rzekła 
Befora, jak człowiek, który o czemś innem my- 
śli. Ale on sądził, że jest tak kochany, tak był 
przyzwyczajony do tego, żeby go: kochano, że 
nawet nie spostrzegł jej roztargnienia. Zaczął 
|ją nawet naprzód już pocieszać na wypadek ja- 
(kiego nieszczęścia i przedstawił jej, jak w ta- 
|kim razie ma sobie postąpić; trzeba, żeby hotel 
Í sprzedała, przeniosła się na „wieś i odtąd żyła 
| tylko wspomnieniami. Wszystko to powiedział 
jej z podziwienia godnem , dziecinnem samolub- 
stwem i szczerością; cznł bowiem w sobie tylko 
uczucie rozłąki, które uważał za przeczucie 
śmierci. I całkiem, całkiem cicho trzymając ją 
lza rękę zaczął jej mówić o przyszłem życiu. 
Nosił na szyi mały medalik z Matką Boską, z 
którym nigdy się nie rozstawał; zdjął go z szyi 
i dał Seforze. Nie można sobie wyobrazić, jak 
tem Seforę uszczęśliwił|.. Nagle przed oczyma 
króla wynarzył sią z po za zielonych gałęzi obóz 
artylerzyski; szare namioty pułyskiwały na słoń- 
eu. Lekkie chmurki dymu podnosiły się z ognisk 
obozowych, konie rozsiodłane uwiązane były na 
gc do słupków wbitych w ziemię. Ten widok 
skierował myśli Chrystjana na inne tory. Cą- 
głe przesuwanie się umiformów, broń błyszcząca 
wspaniale w promieniach zachcdząwgo sł hen, 
żywy ruch na wulnem powietrzu, widuk dziel- 
nych żołnierzy w obozie, wszystko to wzbudziło 
w nim woj;wnicze imstynkta jego pokolenia. 
(C. d. n.) 


nates Saraceo, który zimną swoją argamentacją, | grzebie, gdzie go nie zastępowała wolnomular- 
de'zzalnemi dowodami i loiką nieubłaganą i po- | ska chorągiew, jak na pogrzebie jen. Avezzany. 
aubną do dracianej sieci, Ściskał, dławił i dobi-|Ciało zawieziono do kościoła śś. Wincentego i 
jał swego przeciwnika, wykręcającego się jak| Anastazego przy fontannie Oreoi; ale godna u- 
żyd szachraj, albo jak węgorz w ręku rybaka. | wagi, 1ż ministrowie Baccarini 1 Miceli towa- 
Pomimo innych odpowiedzi, z jakiemi pospie-|rzyszący ciału wejść za nie nie chcieli do ko- 
szyli i pospieszą jeszcze ministrowie na odsiecz |ścioła, oświadczając, że to się sprzeciwia ich 
p. Maglianiemu, wszyscy cznją dobrze, iż wy- |opinjom, chociaż wstąpienie do kościoła na u- 
grana została przy senatorze Saracco, i że sto- |rzędowej ceremonji nie jest przecież aktem re- 
sownie do prośby, jaką pamiętną swoją mowę |ligijnym. Oto jaki piękny przykład dają rady- 
zakończył, senat pomny będzie na to, iż Italia |kalni ministrowie w katolickim Rzymie! 

stanęła i żyła dotychczas głównie kredytem mo- Na wielkim obiedzie dyplomatycznym da- 
ralnym, uzyskanym u innych narodów, iże aby|nym w Kwirynale d. 18. stycznia królowa wca- 
tego kredytu nie osłabiać i nie niszczyć, przyj-|le się nie ukazała. Król siedział między lady 
mie znaczną większością rezolucję centralnej | Paget, ambasadorową angielską i panem Yon 
komisji, tj. aby zniesienia opłaty od mlewa nie | Keudell, ambasadorem niemieckim, A margrabiną 
uchwaląć, dopóki ministerstwo nie dowiedzie w |de Noailles (niegdyś panią Laurą Świejkowska) 
sposób niewątpliwy i niezzprzeczony, iż ma od- |ambasadorową franeuzką i sir Augustem Page- 
powiednie środki do zastąpienia niezwłocznie | tem, ambasadorem angielskim, mając na prze- 


tego podatku nowemi a równemi dochodami. 
Wobec tak Śmiałej i stanowczej postawy 
senatu, o której już wątpić trudno, bo głosa- 
wanie dziś lub jatro nastąpi, co uczyni mini- 
sterstwo? Zapewne nie ustąpi ani kroku, bo 


ciwko siebie hrabiego Wimęfi-na, ambasadora 
austro-węgierskiego z hrabinę Cocilo, ambasz- 
dorową hiszpauską i margrabiego de Noailles z 
hrabiną Wimyffen. Ambasadora carskiego z żoną 
nie było wcale na tym obiedzie dla jakiejś ża- 


jak innemi już razy donosiłem wam, chodzi tu |?oby. À 
Mo kRGiję sdwinistraćyjnki ale o pelityczną, Carowa dogorywa w Cannes. Oddychać już 
i stronniczą. chodzi o całość teorji radykalnych, tylko może za pomocą machiny napetniająej ga- 
których zastosowanie ma się stać wstępem dojzem jej sypialnię. Chociaż dni jej są policzone, 
obalenia monarchji sabaudzkiej jako poręczy- |Swałtem konającą mają wywieść do Petersburga, 
cielki prawa rękojmi nadanych ojcu świętemn, albowiem polityka moskiewska każe jej umierać 
chodzi o zaprowadzenie rzeczypospolitej fede- |nad Newą, by jej zgon sprawił większe wraże- 
racyjno-sócjalnej, o zagładę — gdyby to było |RIe na tłamach i przywiązał mużyków do dy- 
możliwem, — papiestwa duchownego i katoli-|nastji. Zapewne carowa umrze w drodze, a 
cyzmu, © komunę włoską, któraby podała rękę! wierny małżonek z panną Dołporukow kanoni- 
przyszłej komunie francuzkiej, by potem pospołu zować jej nie omieszkają ukszem. AR 
się sprzymierzyć z caratem, czy z nikilizmem,| Umarł w tych dniach profeser historji 
co go zastąpi... Ten pięknyŚMzwój radykalny. h Ignacy Campi, synowiec Sebastjana Campi, nie- 
teorji byłhy niepodobnym w dalszych swoich na- |8gdyš profesora w Wilnie, który zostawił nader 
stępstwach gdyby hart republikańskich dusz | ciekawe trzytomowe dzieło o stosunkach Włoch 
osłabł na chwilę, gdyby rozum głośniej prze- |Z Polską, niezbędne dla piszących w tym przed- 
mówił od namiętności, gdyby prawdziwy patrjo- | miocie. Z » 

tyzm wziął na chwilę górę nad hasłem sekt i Włosi mrą straszliwie skatkiem bezprzy- 
kosmopolitycznemi tendencjami. Dla tego to, kładnego zimna. Mamy w Rzymie od 3 do 6 
ministerstwo zamaskowane monarchicznem i|Stopni zimna pądług Reanmura, co jest tntaj 
wrzekomem przywiązaniem do tronu nie cofnie |niesłychanem. Śnieg pada często. W górach 
się, ale pójdzie dalej, wciąż: dalej, jeżeli zdrowy | Śniegi ogromne leżą. 

rozsądek narodu, na którym zwykla Włochom 
nie zbywa, nie oburzy się i nie wywróci nako- Z Szwajcacji d. 24. stycznia. 
niec lewicy z jej kolejnemi ministerstwy, swa- í 

rami, brudami i ustawieznym skandalem. Skero Jak w kraju na odpusta spieszy z daleka 
zapadnie zawieszająca rezolucja senatu mini-|lud polski do kościołów, — tak jego synowie na 
st*rstwo oświadczy zapewne, iż rezolucji tej |tułaćtwie spieszą w dnie rocznic narodowych na 
przyjąć nie może i ogłosi zamknięcie sesji. Wi- |miejsce uroczystych obchodów. Zebrani w je- 
dać już przygotowanie do tego w cbradach Izby, |dną braterską gromadę, — rozkoszuja się brzinie- 
która od otwarcia swego d. 19. b. m. zbiera się jniem dawno nie słyszanej mowy polskiej, odna- 
codzień i codzień się rozchodzi, nie: nie zdo- | wieją stosunki przyjaźni i koleżeństwa, przypo- 
ławszy postanewić dla braku przepisanej pra- | mięają ojczyznę ukochaną, mówią o jej obsenem 
wem liczby posłów. Ministerstwo bowiem sze- | połużsniu, 0 jej potrzebach i o swoich wzglę: 
pnęło po cichu stronnikom swoim, aby nie u-| dem niej obowiązkach i tym sposobem dnie te 


częszczali na rozprawy dopóki senat nie przy- 
stąpi do głosowania w sprawie mlówa, a nie 
zaprzeczywszy wcale pogłoskom 6 zbliżającem 
się zamknięciu sesji sprawiło, iż wielu innych 
z domu się nie ruszyło w takie zimno, i woli u 
siebie czekać nowej sesji. W przerwie zaś mię- 
dzy obiema sesjami ministerstwo zamierza za- 
mianować od razu 50ciu nowych senatorów 
eałkiem sobie oddanych, i przedłożyć na nowo 
zmienioną cokolwiek ustawę o młewie Izbie, a 
p'tem powtórnie senatowi, gdzie ów świeży po- 
Silek ma gwałtem przeważyć szalę na stronę 
ministerjalnego projektu. Gdyby zasada miano- 
wania ryczałtem senatorów ilekroć ten lub ów 
gabinet chce bądź eo bądh wymusić uchwałę 
podług swego widzimisię, miała być przyjętą we 
Włoszech, i gdyby korona na ten skandal przy- 
zwoliła, można sobie wyobrazić. w co by się o- 
bróziła niezawisłość najwyższego prawodawczego 
zgromadzenia. A jednak godną uwagi, że myśl 
takiego szkaradnego nacisku wywieranego na 
nie przez urzędowe wprowadzanie ministerjal- 
nych zauszników do jego łona, nie wyszła wcale 
od zachowawców, ale od tej partji demokraty- 
czno-radykalnej, która występuje jako najgor- 
liwsza obroniciełka wolności sumienia i zdań, 
jako strażniezka swobód wszelakich! 

Jednakowoż zapewniają, że sam p. Crispi 
oburzył się na projekt tak despotycznego parcia 
na Senat, i pogroził, że jeśli przyjdzie do sku- 
tku, sam złoży urząd prezesa komisji jeneralnej 
budżetu w Izbie. Nikt podobno po p. Crispim, 
nie spodziewał się takiej bezstronności i spra- 
wiedliwości, więc zaczekać należy, aż ta wia- 
domość potwierdzi się zupełnie, Cokolwiekbądź 
położenie gabinetu nie jest weale trwałe i po- 
myślne, & burza, na jaką się zanosi, cbali go 
prawdopodobnie. 

Umarł w tych dniach jenerał Carinij, sycy- 
lijezyk, który się odznaczył był w ostatnich woj- 
nach włoskich. Pogrzeb jego był bardzo wspa- 
niały, lubo mniej może, jak pogrzeb jen, Avez- 
zany, prezesa Jtalst irredenty. Jenerał Carini 
dłagi ezas stał załogą w Perużu (Perugia) i miał 


uczczęnia idei, za którą walczyły powstania, 
przyczyniają się wiele do zachowania narodo- 
wości, wzmocnienia w rozprószonych rodakach 
ducha polskiego, jako też do utrzymania poli- 
tycznego charakteru emigracji. Znaczenie więc 
tych obchodów w kalcie narodowym jest pełne 
doniosłości i z nich można poznać moralne i 
polityczne usposobienie emigracji. Ono wam 
także wytłamaczy i ową gorliwość, z jaką naj- 
uboższy byle uczciwy emigrant, paszcza się w 
podróż dość kosztowną na miejsca obchodu. 

Niedmnasta rocznica powstania 1863 r. 
zgromadziła oprócz Polaków zamieszkujących 
Zurich i sąsiednie kantony, szlachetnych cudzo- 
ziemców, którzy w Sprawie polskiej widząc 
sprawę wolności i sprawiedliwości, walczyli za 
nią w naszem powstaniu. Krew, którą z ran 
odniesionych w Polsce wylali, dała im prawa 
obywatelstwa w naszem kółku rodzinnem. Był 
pomiędzy nimi Moskal, który słażył w wojsku 
carskiem jako kapitan artylerji, w naszem zaś 
powstaniu poniósł ciężkie rany. Przebywszy na 
emigracji trudne koleje tułactwa i niedostatku, 
dzisiaj jest obywa. Jem szwajcarskim, zamożnym 
fabrykantem i zassowuje zawsze dawną sympa- 
tję dla sprawy polskiej, której obrona go uszla- 
chetniła i chłubnie odznaczyła. Był pomiędzy 
nimi i Niemiec arystokratycznego rodu, poeta 
utalentowany, który jako młodzieniec walczył w 
polskiem powstaniu i udawszy się z naszą emi- 
gracją do Szwajcarji, dotąd w niej przebywa, 
dumny z obrony sprawy wielkiego a nieszczę- 
śliwego narodu, który się nigdy wolności nie 
przeniewierzył. Byli reprezentanci i innych na- 
rodowości, jakby na świadectwo, iż sprawa pol- 
ska jest sprawą ludzkości ! 

Obchód urządzony został przez Towarzy- 
stwo wzajemnej pomocy emigracyjna i Towa- 
rzystwo uczącej się młodzieży w średniowiecz- 
nej sali cechu kowalskiego (Schmiedstnbe) w Zu- 
rychu. 

Po zagajeniu zgromadzenia kilku serdecz- 
nemi słowami przez Ludwika Michalskiego, wła- 


Ściciela zamku Hilfikon, i prezesa Towarzystwa | szywej doktryny, 


z Raperswylu. W przemowie swojej scharakte- 
ryzował powstanie 1863 r. i reakcję, która po 
niem nastąpiła; określił pojęcie prawa polskiego 
do bytu samodzielnego jako podstawy, na której 
się opiera sprawa polska, i wreszcie ocenił za- 
aady oraz idee, które ją czynią sprawą najpo- 
pularniejszą w świecie i nadają narodowi na- 
szemu tak potężną żywotność, iż żadne prześla- 
dowanie ani też żaden podstęp i pokusa stłamić 
jej i zniszczyć nie może. 

Po odśpiewaniu przez chór młodzieży tyle 
pamiętnej z wypadków 1861—63 pieśni „Boże 
coś Polskę“, rozpoczęła się skromna, braterska 
uczta. ży 

Podczas uczty zabierało głos kilku mowców, 
młodzież zaś śpiewała na przemiany narodowe 
pieśni. Pan Preiss mówił po niemiecku ze wzglę- 
du na Szwajcarów i Szwajearki obecne na ob- 
chodzie, mówił zaś o sprawie polskiej jako na- 
stępstwie rozbiorów, o cierpieniach niewoli, 
prześladowaniach, walkach narodu naszego ije- 
go prawach oraz nadziejach. Pan Potworowski 
po polsku opowiedział historję obcych rządów 
od 1831 roku aż do powstania: styczniowego 1 
przeczyiał obraz początków tego powstania, 
skreślony i drukowany przez nieznanego autora. 
Agaton Giller zabrał powtórnie głos dla spro- 
stowania kilku faktów mylnie przedstawionych 
przez owego antora, przyczem przedstawił rze- 
czywiste dzieje wybuchu powstania 1863 i za- 
razem jego przycżyny. - A 

Pan Kerber księgarz zurychski mówił o ko- 
biecie polskiej jako matce, patrjotce i pani do- 
mn i twierdził, że- kobiety innych narodów po- 
winnyby za wzór wziąć sobie naszą niewiastę. 
W dzieci swoje kobiety polskie wpajają głębe- 
kie sczucia raligijne, które są podstawą moral- 
ności; chowają je na dobrych patrjotów, goto- 
wych za ojczyzuę życie położyć. Związki ro- 
dzinne, bez których runąć by musiało każde 
społeczeństwo, utrzymują powagą i wdziękiem 
swoich obyczajów. Cnoty to rodzinne i patrjo- 
tyczne nadały polskim niawiastom wielki wpływ 
na Sprawy narodowe Polaków i one to dały 
społeczeństwu polskiemu moc i trwałość, która 
mu pozwala skutecznie się opierać wszelkiemu 
naciskowi wynarodowienia. Matka mowcy była 
Polką. Nie tylko jednak wspomnienie matki wy- 
robiło w nim przekonanie, iż kobieta polska 
wyżej stoi od niewiast innych narodów, ale i 
przypatrzenie się życia rodzinnemu Polek pod- 
czas kilkoletniego pobytu mowcy w Polsce. Pan 
Ludwik Michalski odwdzięczając panu Kerbero- 
wi za tak znakomite wyszczególnienie Polek, 
chwalił niewiasty szwajcarskie i enoty ich do- 
mowe. Ci Polacy, którzy wybrali sobie Szwaj- 
carki za towarzyszki Życia, znaleźli w nich 
wierne, kochające małżonki i tak gorące przy- 
wiązanie do sprawy polskiej, iż zdawaćby się 
mogło, że się urodziły Polkami. Mówił także 0 
gościnności szwajcarskiej i sympatji Szwajca- 
rów dlą sprawy Polski. Po wybuchu powstania, 
oni pierwsi zaczęli zbierać broń, której brako- 
wało walczącym Polakom. Toast na cześć nie- 
wiast szwajcarskich był z takimże zapałem 
przyjęty jak i toast na cześć Polek. 

Pan Szymanowski mówił po niemiacka o 
solidarności narodów kochających wolność i o 
konieczności wzajemnego wspomagania się w 
dziele oswobodzenia. Pan Kannabich zwrócił 
swój głos do młodzieży polskiej. Sprawą za któ- 
rą walczył przybywszy do Polski i którą poko- 
chał jako sprawę wolności i lndzkości, młodzież 
dźwignąć powinna wsparta na barkach star- 
szych. Pochodzi on z narodu, który nazywają 
„barbarzyńskim, lecz dowiódł swojemi ranami, 
że i w tym narodzie cenić i kochać nmieją wol- 
ność i cywilizację, którą Polska wyobraża. 

Pan Gustaw Regin poeta niemiecki, dekla- 
mował z zapałem wiersz własnego ntworn, pe- 
łen wzniosłego polotu; pan J. Lipski zaś odde- 
klamował „Gawędę Dorosza* przez Wincentego 
Pola napisaną. 

Toasty na cześć obecnych i nieobeenych 
różnych osób wniesione pomijam, wspomnę 
tylko, iż śpiewy bardzo dobrze wypadły. Spie- 
wano chórem „Z dymem pożarów“ Kornela Ujej- 
skiego i kilka innych pieśni. Pan Praiss śpie- 
wał solo pieśń Gosławskiego „Gdyby orłem być”; 
pan B. dwie pieśni niemieckie; pan N. zaś rze- 
wną pieśń rusińską. 

Jeden z młodych utalentowanych uczniów 
szkoły kantonalnej odegrał na fortepianie po- 
między innemi polonez Ogińskiego. 

Uroczystość zakończyła się przedstawieniem 
trzech żywych obrazów według Grottgera: „Lo- 
sowanie“, „Dom polski przed rabunkiem“ i „O- 
brona sztandaru*. 

Niemałą ozdobą obchodu rocznicy była 
harmonja, jaka panowała w sercach i w umy- 
słach zgromadzonych, harmonia zasad, poglądów 
czysto narodowych. Nie psuł jej żaden ton fał- 
żadna nienawiść i zgryźliwość, 


stosunki z kardynałem Peecim, dziś Leonem | wzajemnej pomocy, nazywającego się krótko To- | którą się cechuje prąd obecnych czasów, coraz 


XIN. Duchowieństwo wzięło udział w jego po- 


Wspomnienia Czarnohory > 


przez 
MARCELEGO TURKAWBKIEGO. 


Z górą trzy miesiące dzielą nas od czasu 
wycieczki na śnieżną Czarnchorę, którąśmy w 


gronie turystowskiem zwiedzili, a mimo odle-, 


głego dziś miejsca pobytu naszego i dzielącego 
nas od tych chwil czasu, żywo w pamięci tkwi 
niezatarty niczem obraz tej prześlicznej okolicy 
nad Prutem i tych cudownych widoków na Po- 
kuciu i w lesistym Beskidzie, każdy drobny 
szczegół ostatniej wycieczki tak głęboko wżył 
się wnas umysł, że z niekłamaną przyjemnością 
podajemy tu choć w krótkim zarysie opis zwie- 
dzanych stron górskich. g jj z 

Wycieczka ta odbyła się za inicjatywą 
zarządu oddziału ezarnohorskiego Towarzystwa 
tatrzańskiego w Kołomyi, który na XIV. swem 
posiedzeniu, dnia 1. lipca b. r, uchwalił jej 
program. i 

Całą podróż obliczono jako maximum na 6 


do 7 ani. Każdy turysta powinien był zacpa- | 


trzyć się w potrzebny prowiant, postarać się 0 
wspólną podwodę do Żabiego i składając małą 
zaliezkę celem pokrycia wspólnych wydatków 
zgłosić się najdalej do 15. lipca do' zarządu. 
Zamierzano równocześnie zabrać ze sobą foto- 
grafa z większą maszyną, aby tenże zdjąwszy 
piękniejsze widoki tutejszych gór ułożył z nich 
album Czarnohorskie na sposób niedawno wy- 
danego albumu Tatrów, lecz choć w tym celu 
preliminowano znaczną kwotę nie uskuteczniono 
tego z powodu wyjazdu proponowanego wyko- 
nawcy. t, l 
Ileż przyciągającego uroku ma urozmaicony 


*) Jest to wyjątek z większej pracy, która 
będzie drukowaną jako dodatek do warszawskiego 
Wędrowca w najbliśszym czasie, 


program dla chciwych nowości turystów, — ta 
różnolitość jazdy i to podwodami, to wierzchem 
na sławnych koniach hnealskich, to znowu pie- 
szó, to spławami | , 1 

| A jednak nie wzięła w rzeczonej wycieczce 
ludziałą czynnego taka ilość uczestników, jakiej 
|się zarząd spodziewał po uczonych badaczach 
"przyrody i między mieszkańcami podgórza zns- 
„leść ; było nas tylko dziewięciu turystów. 

j Początkowe te niepowodzenia nie zraziły nas 
bynajmniej, owszem liczyliśmy na nie z góry, 
nawet oswoiliśmy sią z myślą, iż pierwsza 
„dłuższa w osamotnione góry wycieczka nie znaj- 
dzie wielu zwolenników, ale dotkliwie uczu- 
iśmy ubytek kolegi W., opieknńczego ducha 
| tego przedsięwzięcia, który obeznany już z tą 
| krainą kosodrzewu, zaopatrzony w specjalne 
mapy, byłby dzielnym naszym przewodnikiem, 
W przededniu wyjazdu zasłabł „nad „wszelkie o- 
czekiwanie, musiał po nim objąć kierownictwo 
prezes p. S. Równocześnie z przesłaniem odezw 
| poczyniono. wszędzie, którędyśmy mieli prze- 
|jeżdżać lub gdzie zabawić, przedwstępne na na- 
sze przyjęcie przygotowania, — sami zaś krzą- 
taliśmy się za podwodamii za niezbędnemi wi- 
'ktuałami. Łatwo było zamówieniem doróżki 
pierwszego dokonać, lecz gromadzenie zapasów 
żywności i trunków nabawiło nieżonatego dużo 
| kłopotów. Wyręczyła nas w tem zapobiegliwa 
gospodyni, nakupiła kukurudzianej mąki, sło- 
niny itp. rzeczy, reszty dopełniłem po drodze, 
poddając się z całą ufnością w ręce czuwającej 
nad sierotami Opatrzności, pewny, że dzięki bo- 
gatym zasobom mojch towarzyszy, o jakich se- 
kretarz musiał wiedzieć, nie zginę od głodowej 
śmierci. 

W ostatnich dniach, poprzedzających termin 
ułożonego wyjazdu, nastała wątpliwa pogoda ; 
złowrogo spoglądaliśmy ku południowi, gdzie 
zwyczajnie górski widnokrąg okrywały gęsta 
chmury i nieszczęsna meła, zła w każdym razie 
dla turystów wróżba! Ale na szczęście — ina- 
ezej zarządziły nieba | Ranek piątkowy (18. lip- 


warzystwem polskiem, zabrał głos Agaton Giller | głębiej dzielący społeczeństwo 


na dwa nieprze- 


lony czas, dlatego spieszyliśmy w daleką po- 
dróż. Ponieważ mój woźnica, jak to się często 


| dzieje, znacznie się spóźnił, siadłem do fiakra 


clegów i z masą kufrów, tłumoków i zawinią- 
tek przejechaliśmyj dnmnie miasto kierując się 
ku Pruatowi. 

Niejeden ciekawy zapytałby nas o dzieje i 
stan Kołomyi, tego odsyłamy do niedawno ogło- 
szonej pracy *), gdzie o wielu nieznanych mn 
dowie się rzeczach. Przerwawszy jednak wątek 
opisowy, wolimy raczej poświęcić nieco miejsca 
topografii i charakterystyce Pokucia, którego 
znamienitszą część podczas tej wycieczki prze- 
jechaliśmy. 

Od czego właściwie wywieść należałoby na- 
zwę Pokucia, czy od „pokącia*, lub rzekomo od 
słowa „pokuta“, czy wreszcie od miasta Kat, 
położonego na samej granicy galicyjsko - buko- 
wińskiej, jest tak trudnem do rozstrzygnięcia, 
jak ścisłe oznaczenie granie samego Pokucia. 
Stosunki geograficzne, fizjograficzne i przyrodni- 
cze przemawiają za tem, że Pokucie obejmuje 
pas ziemi ciągnącej się w południowo-wschodnim 
len wzdłuż Prutu po obu stronach od źtó- 
deł rzeki Tłumaczka aż do ujścia Czeremoszu 
w pobliżu wsi Załacza. Nie jest to kraina je- 
dnostajna pod względem metecrologicznym, jako 
też florystycznym i faunicznym, przeciwnie cały 
ten obszar kołomyjskiego powiatu, stanowiącego 
przeważną część Pokucia, należy co do rzeczo- 
nych cech do dwóch odrębnych światów. Półuo- 
eną bowiem od Kołomyi część znamionuje zbity, 
ciężki czarnoziem podolski z gliną diluwialną w 
potężnych częstokroć pokładach ; zewnętrzna jej 
plastyka jest falisto-pagórkowata z licznemi za- 
głębieniami lejkowatemi; wioski tu osiadłe po 
jarach odsłaniają się widzowi dopiero wtedy, 
gdy z monotonnej wierzchowiny spuszcza się 
nagle ku dolinom, poprzerzynanym zwykle leni- 
wie płynącym potokiem ; poszycie dalej drzewne 
złożone jest przeważnie z dębu, grabu, klona i 


*) Leopold Wajgel: Rys miasta Kołomyi, 


lea) powitał nas uśmiechnięty 1 zapowiadał usta-| Kołemyja 1877. 


jednane obozy. Że Polacy nie zeszli ze stano- 
wiska narodowo-patrjotycznego, że są zawsze 
wierni ehorągwi wolności i braterskiej miłości, 
dowiodła i ta nasza skromna, na szwajcarskiej 
ziemi obchodzona rocznica powstania stycznieo- 
wego. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 26. stycznia, 


40. posiedzenie Izby posłów. Fux składa 
na stole prezydjalnym wniosek następujący : 
„Wysoka Izba raczy uchwalić rezolucję: Izba 
poselska wynurza oczekiwanie, że rząd wspólny 
weźmie pod rozwagę myśl takiej powszechnej 
równej i jednoczesnej redukcji armii, któraby 
nie alterowała wzajemnego między państwami 
stosunku potęgi, i że nie odmówi zmierzającym 
do tego usiłowaniom swojego poparcia. Uprasza 
się rząd, aby rezolację tę podał do wiadomości 
wspólnemu ministerstwu spraw zagranicznych. 
Do narad wstępnych wybierzy się osobną komi- 
sje, złożoną z 15 członków." 

Liczne gminy galicyjskie petycjonują o kon- 
cesjonowanie drugorzędnej drogi żelaznej z Sta- 
nisławowa do Hnsiatyna. à 

Nastepuje dalszy ciąg dyskusji nad nowellą 
o podatku gruntowym. 

Prezydent zawiadamia Izbę, że szef 
sekcyjny Chertek,. z powodu słabości nie 
przybył na posiedzenie, zastępuje go radca dwo- 
ru Majer. , pa 

P. Schaup jako referent wniosku mniej- 
szości zwraca się przedewszystkiem przeciw p. 
Grocholskiemu, który powiedział, że zarzuty, 
jakoby Galicja życzyła sobie przewleczenia ca- 
łej sprawy, są czystym humbugiem. Mowca nie 
podziela zdania p. Grocholskiego, jakoby tylko 
te kraje, które nie mają stałego katastru, t. j. 
Tyrol, Galicja i Bukowina, miały doznać pod- 
wyższenia podatków. Kongres towarzystw go. 
spodarskich zwołany do Wiednia za inicjatywą 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego o~ 
świadczył się za przyspieszeniem prac około 
uregulowania podatku gruntowego. Następnie 
zwraca się mowceą przeciw zarzutom ks, Lobko- 
wica i jego wywodom przeciw zasadzie kontyn- 
gentowania. Ks. Lobkowie powiedział, że przy 
kontyngentowaniu nie da się skonstatować prze- 
ciążenie opodatkowanych. Mowca zapytuje, czy 
da się to uskutecznić przy zasadzie procento- 
wania? Z samych cyfr nawet przy zasadzie 
procentowania nie da się to skonstatować. Przy 
podatku od cukru zastosowaną jest także zasa- 
da kontyngentowania, a przecież właściciele 
cukrowni nigdy się na to nie uskarżali. 

Mowca sprzeciwia się wnioskowi ks. Lob- 
kowica, aby ustawę odesłać jeszcze raz do ko- 
misji z obowiązkiem przedłożenia nowego spra- 
wozdania w ciągu dni 14. To tylko przewlecze 
sprawę i na nic się nie przyda, bo komisja nie 
będzie wiedziała jak Izba jest usposobioną wzglę- 
dem tej sprawy. Jeżeli ma być projekt komisji 
odesłanym do komisji, to mowcea proponuje 5-dnio- 
wy termin do sprawozdania, jest bowiem pewny, 
że da się to zrobić nawet w 24 godzinach. Na- 
stępnie p. Schaup oświadcza, że on i jego par- 
tja zapatrują się na tẹ kwestję zupełnie przed- 
miotowe, a nie ze stanowiska stronnictwa poli- 
tycznego. 

Wniosek p. Schaupa o wyznaczenie 
5-dniowego termiņu dla pracy w komisji, zy- 
skuje poparcie. 

P. Krzeczunowicz: Szanowny p. 
Schaup oświadczył, że chee ię sprawą traktować 
zupełuie przedmiotowo. Przedmiotowe traktowa- 
nie jakiejś kwestji bez wątpienia na tem pole- 
ga, aby sprawa, 0 którą idzie, rzeczywiście do- 
brze załatwioną została. Ale czyż w ten sposób 
ma się rzecz? Czy ciągle nadpływające petycje 
nie świadczą wymownie, że roboty katastralne 
źle wykonane zostały? Galicja płaci przeciętnie 
35 ct. podatku gruntowego od jednego morga, 
podczas gdy inne prowincje trzy i cztery razy 
tyle, ale w tych innych fabrycznych prowia- 
cjach morg ziemi mie cztery, ale dziesięć i dwa- 
naście razy jest tyle wart, ile w Giltcji. 

Poseł Schaup powołał się na kongres towa- 
rzystw gospodarczych, i podniósł, że tenże o- 
świadczył sią za przyspieszeniem uregulowania 
podatku gruntowego. Ja oświadczyłem się i je- 
stem także za tem, bo kraj mój tego wymaga, 
bo nie mamy żadnej ewidencji podatków, żadnej 
podstawy ksiąg gruntowych., Ale my potrzebnje- 
my, aby ta sprawa była dobrze załatwioną, bo 
złe jej załatwienie na nie się nie przyda. 

Poseł Beer -poixt-rem -vela historję 0 po- 
datkn gruntowym w Galicji; ale jeżeli sobie za- 
dał pracy wtym względzie, to powinien tę swo- 
ją kronikę uzupełnić. Raz przypisał mi, że 
trwale stoję przy meżch 
rzucił mi, że je zmieniam, iał, że w r. 
1872 występowałem ża kontyngentowaniem, Spm- 


osiki, a brak y drzew Szyszkowych ; 
uprawa roślin, jak hrecżki, *%akurudzy, tytonin 
i dyń krom pszenicy odbywa się tn"sa wielkie 
rozmiary; chów bydła przeważnie siwego, ha- 
rakterystyczny "wiat ptasi, motylniczy i chra- 
bąszczany ma w tym] pasie przewagę, ogółem 
znajdziemy powyżej Kołomyi na półaocy wszyst- 
ko, eo mieści w sobie i cechuje świat stepowy. 

Przeciwnie, na południu od Kołomyi taż za 
Prutem rozpoczyna się Świat odrębny, Świat 
górski. Przekonywują nas o tem niedalekie góry, 
piaskowiec karpacki w Myszynie, solne źródła 
w Kniażdworze, bukowe i sm*rekowe lasy, wre- 
BZCle i sami mieszkańcy z właściwościami gór- 
skiego ludu, co dowodzi przewagi wpływn kli- 
matu górskiego. Na skrawku więc tego pas, 
gdzie świat stepowy z górskim najsiłniej się 
ściera, leży na rozległej nizinie pochylonej ka 
Prutowi, na jego lewym brzegu miasto Koło- 
m yja. Przylegające do niej od północy i wscho- 
du wsie z uprawnemi polami i rozrzuconemi po 
wszystkich stronach dąbrowami przypominają 
Podole, a wrażenie to złudne byłoby znpełnem, 
gdyby nie te góry, piętrzące się daleko na za- 
chód i południe od Kołomyi, gdyby nie ten roz- 
lewny Prut, szumiący w górskiem łożysku. Sta- 
nąwszy na znamienitszej tu wyżynie, zachwy- 
camy się miłym zewsząd widokiem. Swobodnie 
przebiega oko rozkoszne doliny i rozległe niwy 
na północy, a w przeciwnej stronie spokojnie 
spoczywa w głębokiej zadumie na odległych 
wzgórzach i dosięga zaciemniałych na krańcu 
widokręgu lasów. Na ten wspaniały widok roz- 
ścielającego się przed nami krajobrazu doznaje- 
my silnej chęci udania się w te okolice, aby 
zblizka módz podziwiać piękność i bogactwo 
przyrody, której powabom nie może się oprzec 
żadne do szlachetnych uczuć usposobione serce. 

Znaczne nachylenie Pokucia ku południo- 
wemu wschodowi przystępne jest cieplejszym 
prądom powietrza, co sprzyja już uprawie ku- 
kurudzy łanami na wolnem polu, a nawet pie- 


zasadach, to znowu za-|P 


| stawiło, a nawet dnem 


czasem dzisiaj bronię czego innego. Ale 
szanowny poseł nie powiedział, co ja wówczas 
c kontyngentowaniu mówiłem. Chciałem, ażeby 
na każdy kraj była przeznaczona pewna 
kwota podatkowa, i żeby ta kwota rozdzieloną 
została na podstawie uchwał sejmu, a i teraz 
jeszcze uważam, że sejmy są daleko więcej po- 
wołane do rozstrzygania o stosunkach krajowych, 
aniżeli Rada państwa. 

We Francji istnieje centralizacja, a mime 
to Rady departamentowe mają daleko większ, 
wpływ na rozdzielenie podatków, aniżeli u nas 
gdzie jak mówią centralizmu niema, gdzie kra- 
je mają statut krajowy, i $. 24. statatu przy- 
znający sejmom współudział i kontrolę w spra- 
wach podatków bezpośrednich. Ale paragraf ten 
jest martwą literą. Jeżeli dzisiaj nie podnoszę 
tej samej myśli, co w r.1872, i nie stawiam od- 
powiednich wniosków, nie znaczy to bynajmniej, 
abym zmienił zapatrywanie; nie czynię tego z 
powodu, że zaaczyłoby to jeszcze bardziej prze- 
wlekać sprawę. Jeżeli jednak p. Beer z towa- 
rzyszami podniesie tę sprawę, z chęcią powrócę 
do moich wniosków z r. 1862. 

P. Beer słusznie powiedział, że w r. 1861 
w sejmie postawiłam wniosek o zasystowaniu 
katastru, który to wniosek został uchwalony w 
r. 1865. To stałe moje trzymania się zdania 
poczytnje mi p. poseł za grzech, ja przeciwnie 
uważam to za zasłngę. Zawsze to samo utrzy- 
mywałem, a w komisji Wysokiej Izby z r. 1865 
powtarzałem, że obecna metoda zaszacowań nie 
jest odpowiednią i że na takich podstawach 
szacowania są niemożliwe: Powiedziałem dalej: 
jeżeli podatek gruntowy ma być , uregulowany, 
należy się wstrzymąć z zaszacowaniami aż do 
tego uregulowania, w przeciwnym razie będzie 
to praca bez pożytku. Roboty te będą miały 
tylko wpływ obałamacający na uregulowanie 
podatków. Pracowano jednak dalej, aż w roka 
1869 uchwalono nową ustawę. ' Jakiż rezultat? 
Wydano masg pieniędzy; nareszcie przyszło do 
wykonania. Podrzędne organa zapytały, czy 
stare aparaty katastru podatkowego mają być 
użyte. Ministerstwo odpowiedziało, że nle- na- 
leży dozwolić powiatowym komisjom szacunko- 
wym użytkowania z tych operatów, które są ba- 
łamutne i nie do użycia. To samo ja mówiłem 
w r. 1861, 1865 i 1868, a mimo to p. Beer 
przypisuje mi winę, że tyle pieniędzy wyrzu- 
cono. 

„ Jeżeli mniejszość zarzuca większości, że je- 
żeli większość nie zgodzi się na przedłożenie 
rządowe, rzecz cała się rozbije, to mógłbym na 
te ałasznie odpowiedzieć: jeżeli wasze zasady 
nie zostaną przyjąte, tylko będziemy dalej wal- 
czyć w debacie specjalnej, w takim razie rzecz 
cała się odwlecze. Jeżeli jednych podejrzywa 
kto, że chcą dłażej płacić mniejsze podatki, to 
drugim znowu możne zarzucić, że przez przy- 
spieszenie sprawy cheą jak najrychlej pozbyć 
się większych. 

Poseł Beer powiedział, że w jego obozie 
jest Austrja, na to można odpowiedzieć: w 
sprawach potęgi monarchii jest Austrja tu i 
tam, a jednak wszyscy podług swego przekona- 
nia muszą zapatrywać się na sprawy publiczne 
i podług tego głosować. (Brawo na prawicy.) 
Mowea wyraża nadzieję, że przez uregulowanie 
podatku gruntowego, zmniejszy się ogólna suma 
podatkowa, albowiem podatek gruntowy jest 
najcięższym ze wszystkich podatków  bezpośre- 
dnich, nawet uciążliwszy od podatku domowo- 
czynszowego, a to z następujących powodów: 
Przy podatku czynszowym płaci się wtedy, kie- 
dy dostało się pieniadze od wynajmującego, a 
część tego podatku spada na czynszownika. Z 
podatkiem grantowym tego uczynić nie móżna. 
Oprócz tego właściciel doma nie potrzebnje kon- 
kurować z domami w różnych państwach, pod- 
czas gdy na polu gospódarstwa wiejskiego cały 
świat z nami konkuruje. Podatek gruntowy nie 
bywa opłacany od rzeczywistego dochodu, tylko 
od przeciętnego, przypuszczalnego, fingowaRego 
dochodu. - 

Mowea sprzeciwia się prowizorycznemu 
rozdzielenia podatku gruntowego, tylko za defi- 
nitywnem, po załatwieniu reklamacyj jak ustawa 
z r. 1869 przepisała, Ustawa z r. 1879 o pro- 
wizorjum, przynajmniej podała takie terminy, 
że muźność dobrego załatwienia sprawy nie by- 
ła wykluczoną. Mowca przytacza następnie mnó- 
stwo przykładów na dowód, ża zaszacowani: i 
reambulacje odbywano z pospiechem i że 
o dokładności ani mowy być nie mogło. Na pod- 
stawie takich operatów przystępować do roz- 
dzielenia podatków, jest rzeczą zupełnie niesto- 
SOWNĄ. 

Wobec tego byłby nawet zupełnie uzasa- 
dniomy wniosek, aby elaboraty zaszacowań ode- 
słać napowrót do powiatowych komisyj szacun- 
kowych w cela zrektyfikowania. Mowca z tego 
owodu nie zgadza się z wnioskiem większości, 
aby obowiązek opłacania podatków podłag no- 
wej ustawy miał się rozpoczynać z 1. stycznia 


przytknąwszy na Pokucia bezpośrednio do gór, 
dla nagłego przechodu wązki tylko rąbek pozo- 
7 głównych dolin głębiej 
się wdarło w miazgę podgórza. Przykłądem tego 
jest*wiepła dolina Czeremoszu, którą na trzy 
mile przeszło od miasteczka Kut aż do zianie 
obu Czeremoszów (Białego i Czarnego) ciągną. 


| się piękne sady, a uprawa kukurudzy i tatarki 


(hreczki), wymagających podolskiego podniebia, 
przeciągnęła się za Czeremoszem Czarnym je- 
szcze głębiej w góry, bo aż po Jasienów i 
Krzyworównię. Z drugiej strony sami na sobie 
tego doświadczyliśmy, mieszkając przeszło dwa 
latą w Kołomyi, że stan powietrza nietylko w 
ciągu tygodnia lub doby, ale nawet dnia bar- 
dzo jest zmiennym, co się tylko względami kli- 
matycznemi wytłumaczyć da. Właśnie tema 
przykremu geograficznemu położeniu miasta na 
samym skrawku, między dwoma różnemi świą- 
tami niziny i wyżyny, zawdzięcza Kołomyja 
ową zmianę temperatury i niejednostajną prze- 
ciętnie ciepłotę. 


To też choć niebo w chwili naszego ze sto- 
licy Pokucia wyjazdn najtrwalszą zapowiadało 
pogodę, pokryte gdzieniegdzie szaremi obłocz- 
kami, wnet z nich wyrodził się drobny deszczyk, 
który nam wprawdzie więcej pożytku i przyje- 
mności niż szkody przynosił, gdyż niewidziajnie 
zmywał kurz na drodze i uwalniał słabowitych 
pedagogów od łykania nieznośnego prochu, U- 
sposobienie nasze, trzech podróżnych, siedzących 
w jednym fiakrze (inni turyści albo nas wy- 
przedzili, albo całkiem w tyle zostali), było wy- 
borne. Uwolnieni po całorocznej, gomg cięż- 
kiej, pracy nauczycielskiej, opuściliśmy zbioro- 
wisko przeróżnych nieczystego miasta wyzie- 
wów, jakby wyrwani sx przymusowej niewoli 
wśród dusznej atmosfery, dostaliśmy się na dłu- 
go wyczekiwaną wolność. Skutkiem tego spra- 
gniona świeżości pierś wzdymała się swobodniej, 


jżywszem tętnem biły zadowolone serca, codzien 


ny frasunek i kłopoty ustąpiły miejsca jakiejć 


lęgnowanin winorośli po zacisznych zboczach |próźni życia, bezinteresowności i spokojowi o 


południowego podgórza, Zdaje się, że Podole | jutro, 


(C. d. m). 


1880, ponieważ nie jest rzeczą słuszną rozdzie- 
_ lać podatki nie mając do tego słusznej podstawy. 

Co do składu komisyj, mowca zwraca uwa- 
gę, że rząd proponuje komisje fiskalne, wobec 
których reklamacje byłyby iluzją. Czterech za- 
leżnych ludzi muszą tak i będą tek głosować, jak 
referent zaproponuje. - 

Pos. Śchaupp obawia się  przewleczenia 
sprawy przez komisje autonomiczne, i żąda 
przeważnego na nie w,ływu rządu. Wszelkim 
zwłokom nikt przecież nie jest winien tylko 
rząd. Nakoniec mowca poleca Wniosek ks. Lab- 
kowica. (Żywe oklaski na prawicy). 

Przystąpiono do głosowania nad wnioskiem 
pos. Lobkowica o odesłanie sprawy do kcmisj) 
i oznaczenie terminu dwutygodniowego do po- 
nownego zdania sprawy; ponieważ jednak pos. 
Schanp wn:ósł w przemówieniu swemu o skró- 
cenie tego term'nu do dni pięciu, a nakoniec 
stanął m ędzy nim a Lobkowicem kompromis, 
że termiu má trwać 8 dni, przeto dostaje się 
pod głosowanie zmieniony w ten sposób wnio- 
sek Lobkowica, ale w rozłączeniu części o sa- 
mem odesłaniu spr.wy do komisji cd części o 
terminie.  Głisowame nad częścią pierwszą 
dzieja się imiennie. Za odesłaniem do komisji 
głosuje 156 posłów, przeciw od. słanin 142; wnio- 
sek przeto przyjęty. -W zwykłem głosowaniu 
przyjęto takża drugą część wniosku. Komisja 
przeto za tydzień ma zdać sprawę o obu ra- 
zem projektach rządowych. 


a Jako ga BE i raiter się| zdrów, mój drogi, i zniszcz ten liścik, żeby się nioj trznem i wewnętrznem położeniem monarchii. 
alem maskowym na doc teatru poznańskiego | dostał w obce ręce, Twoja —.* Komitet balow. iaj ieni i - 
dodajemy, że wielu z tutejszych obywateli odłoży- | szanując tensie ejst wzywa w dziennika erk sa b E 1 ył 
ło zapowiedziane na niedzielę zabawy domowe. Spo-|tamtejszym adresata, żeby sobie ten bilecik za ce- Jeciu de egacyj A OBJ sd z 
dziewamy się, że i inni to uczynią. W niedzielę po-|nę wstępu w kwocie 2 zł. wykupił. sunków przyjaźni z resztą mocarstw mają 
winna być tylko jedna uroczysta, a ochocza, weso-| —. Konkurs. Redakcja Inżynierji i Budowni. | (em większą wagę, że wypowiedziane zosta- 
la, a ofiarna zabawa — na wsparcie instytucji, | ctwa w Warszawie ogłosiła w roku zeszłym kon-|ły po upływie pierwszego roku po zawarciu 
która przechowuje mowę i obyczaje polskie Wśród |kurs na opracowanie projektu „Systemn wentyla- | traktatu berlińskiego, kiedy już można było 
wrogiego krzyżactwa! Bliższe szczegóły o niedziel-|ej; dla domow mieszkalnych.“ Ponieważ w ozna-| widzie 6, czy uchwały kongresu w życie wcho- 


nej reducie podamy później. Bilety można od dzi-| czonym terminie jedna tylko praca złożoną zosta-| ; : gop A 
siaj nabywać w binrze Towarzystwa zaliczkowego | tą, redakcja przedłużyła ieie do 30. ai dzić zaczną, tudzież dlatego, że słowa te w 


u p. H. Jaworowskiego od godz. 10— 2. r. bież. ustach cesarza przypuszczać każą, iż zda- 

* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w so- Przypominamy, iż nagroda konkursowa wyno- |niem rządu cesarskiego wszystkie mocarstwa 
botę dnia 31. stycznia b. r. zwykły wieczorek z|si rs. 300; bliższe zaś warunki ogłoszone były w kongresowe zdecydowane są Ściśle dotrzymać 
tańcami. Wstęp jak zwykle. Początek o godzinie |nr. 12. Zażynierji i budownictwa. zobowiązań przyjętych. Mimo to pragnie 


8. wieczór. mowca rzucić pogląd. 


* (K. M.) D. 26. bm. odbył się koncert w ka- 1 | w, 
synie mieszczańskiem, na korzyść ubog:ch miasta Gospodarstwo przem. i handel. Podnosząc tę okoliczność, że dotychczas 
wszelkie próby założenia trwałej republiki 


Lwowa. Program ułożony przeważnie z dzieł kla- Lwów dnia 27. stycznia, (Sprawozdanie 
sycznych. Pierwszy nnmer był kwartet Bethovena || yowgkiej Izby kupieckiej). Ceny za 100|nie udawały się, zapytuje, czy Francja zdo- 
napisany na fortepian, skrzypce, altówkę i wiolon- | kilogramów paritas Lwów. Według jakości : ła się powstrzymać na pochyłości, mogącej 
czelę. O kompozycji mówić jest zpytóczneja, dość Pszenica czerwona od 12' — do 1250 zł., biała | doprowadzić do komuny, tudzież wprost lub 
powiedzieć, że to „kwartet Bethovena!* — Tu ka-| pg 19.._ do 12-25 zł, żółta od 11-50 do 12 —zt., je- Iz ; , ? pro f. 
żdy instrument samodzielnie występuje, zawsze Zaś | jenna od —-- do —— zł, — Żyto od 8'— do przez PROW na”spo eczność w oską ściągną 
tworząc najpiękniejszą harmon jną całość z drugie - 850 zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień niebezpieczeństwo, któremu pierwszy musiał- 
a iep sio SA leży tradność za opaniąj Je-| browarowy od 7— do 750 zł, pastewny od 6-25|by czoło stawić rząd włoski, Następnie wspo- 
p ANĄ 3 Ji Di) kk ka ah y SWO ac En. Palec od SAB nowy mina 0 GRA ściślejszych przymierzach 
biński utwory Bacha, Scarlattiego i Martiniego, a| 8-50 do 8:90 zł., pastewny od dd, 7:75 zl., POLISES nA a Austrją, o długiem usu- 
więc znowu same rzeczy klasyczne. Podziwiać mQ-|zowy od —— do —'— zł. — Wyka od 6-— do| 0 O0U SIĘ Angin 1 jej ponownem wystąpie- 
sieliśmy precyzję jego gry, to unikanie wszelkich | go 6.50zł. — Bób od —*— do —*— zł. — Kuku- Diu na widowni europejskiej dla zachowania 
Makete a 2] pi pł E AAA ENET rudza stara od 7— do 725 zł, nowa od 6'50|równowagi europejskiej, przyczem wspólność 
CA je, Eeoa DAE O MIC oga 4 kii an 6:80 zł. — Rzepak zimowy od 1050 do 1075|interesów znowu sprowadziła Anglię z Au- 
tora do wyszukiwania efektów na własną korzyść ; P era Sir >: AA + (Sk strją. Dalej wywodzi mowca, jak Austrja z 
że tego nie uczynił, że z całym spokojem odpowie- |go 11:__ zł. Nasienie konopne od —— do —-— rywalki Prus stała się przyjacielem i sprzy- 
dnim klasycyzmowi rzeczy odegrał, podnieść musl- m} __ Koniczyna od 45— do 51-— zł. — Kmi.|mierzeńcem Niemiec; poznano także w kra- 
my z najwyższem uznaniem. A ponieważ jest nau- nek od —*— do —— zł, — Anyż od —— do jach niemieckich, że Austrja jest przyjacie- 
lem wiernym, silnym i na którego spuścić 
się można. W katastrofie r. 1866 obok nie- 
jednych cennych nabytków po przodkach za- 
ginęło także owe impedimentum, które nie 


zdziwiło nas początkowe postępowanie Šer- 
bii, która długi czas zdawała się odpychać 
naszą rękę, mimo że w Berlinie przyjąć ją 
zobowiązała się. 

W Bośnii niema rząd żadnych celów 
narodowych, niema też tam żadnej kwestji 
narodowościowej, tylko trzeba zagodzić waśń 
w łonie jednej narodowości, którą długi u- 
cisk religijny wywołał. Jest to zadanie naj. 
cięższe, ale cobądź w tej kwestji nastąpi, 
pamiętać należy słowa historyka Miillera, że 
dla wszystkich mężów stanu daje historja 
powszechna jedną naukę: być  umiarko- 
wanym. 

Bukareszt d. 28. stycznia. Izba posłów 
przyjęła konwencję o zakupnie kolei żela- 
znych w redakcji senatu. - 

Madryt d. 28. stycznia. Stronnictwa 
mniejszości postanowiły wejść na powrót do 
kortezów. Psychiatazy orzekli, że sprawca 
zamachu Ortero jest niepoczytalnym. 

Ateny d. 28. stycznia. Trikupis otrzy- 
mał polecenie utworzenia nowego gabinetu. 

Konstantynopol d. 27. stycznia. Suł- 
tańska irada poleca Radzie ministrów TOZ- 
ważyć nanowo kwestję grecką. 
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* W niedzielę po południu umarł w Warszawie 
nagle na parzliż serca mąż p. Dowiakowskiej, Kli- 
mowicz, urzędnik wyższy cłowy. P. Dowiakowska 
wyjechała więc niedzielnym wieczornym pociągiem 
do Warszawy i wróci do Lwowa dopiero za kilka 
dni po uporządkowania stosunków rodzinnych. Z 


czycielem, więc cieszymy się nadzieją, że krzewić| _,__ = SZ +0 43 zł. 
będzie ten dla naszej publiczności tak potrzebny w: el EA | atu + 
zapał do klasycyzmu. Gotowy ed 37*— do —— zł. 


Pani Praun, którą Lwów z jej śpiewu zna, 
odśpiewała dwie uolowe rzeczy, a wespół ze awọ- wy 3 Kd JE ena a 


jemi i | ma. aN Ą . 1925 95:58 
wielkiem upragnieniem oczekiwać ją będzie publi- RS ki „FA o aD 8 kako Usposobiene: dopuszczało szczerej zażyłości między Pru-| *  * ° 3 owa ję S 46 11 
ezność tutejsza, która w Aidzie poznała dopiero więcej © owiedź: ed, e że winszujemy Megni. Siplsze. i sami a Austrją na polu niemieckiem. Nie| gynża Bipot. gal 6 pm . . €9 35 10G £6 
talent p. D. w całej pełni. We Lwowie takiej Ai- duf takiej Aano eiki; W tym chórze brał udział Walnta: Mark —.—-. — Rubel 1.23'/,. — chcę zapoznawać jak wielce się rządy obu|Gsiis. Załł. kreż, włosa 6 urot, . 100 — 03 — 


dy nie styszano dotąd. Publiczność była zachwj €0- 
ną jej sbiowem. Podziwianoby lą i na każdej scenie 
wielkich stolic europejskich, W ogóle całe przed 
stawienie Atdy wypadło bardzo świetnie. Pan Cie- 
ślewski powszechnie się podobał, a zachwycił oso- 


Napoleondor 9.34'/,. 

Wiedeń 26. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bnkowińskich 438, 
węgierskich 1482, niemieckich 739. Razem 2659, 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 54 


p. Sp. jako deklamator, i świetnie się z tego tru- 
dnego zadania wywiązał. 

P. Schw. odegrał z akompaniamentem fortepianu 
dwa sola skrzypcowe, a jak, dość powiedzieć, że 
na ogólne żądanie musiał przyczynić jeszcze trze- 


IZ. Listy dłusne xa 109 zer. 


aństw zasłużyły około wybornego stanu sto- 
p W "y g Ggbiuero roln. krodyt. Zakłwże 


sunków austrjacko-niemieckich, ale to pewna, 3 las d 28 ją 
że pojednanie nastąpiło całkiem dobrowolnie r Er PG. SE ik 
w sercach i umysłach, i dlatego to ów Sto- | gngęzinizacyjne galiesjakie. o o 47 — 8 — 


bliwie wszystkich w pierwezym akcie. Pan Choda-| si zł. do 57'/, zł. prima 58 zł; węgierskie 54 do|sunek przyjaźni wszystkie posiada warunki | Obilyscje komana!no Zakł. kr. wl 6, 38 — 100 — 
kowski w partji króla etlopskiego dowiódł, że chc» |-ie 1 odegrał mszara M EJĘ r „|58, prima 60 do 61 zł, nlomieckie 57 do 61 kordjalności Tod i żewałości Poiyaska kraj. u z. 1878 ps ó pr. 38 69 100 — 
ciaż ma głos nio bardzo silny als włada nim bar- Opera. Po długłej 2 ak: a» ei zł. Targ był ożywiony. Rozsprzedano Wszystko. , ; 4 - |Losv kie. Krakowa . . « » 19 E0 2! 55 
dzo nmiejętnie, a przytem jest bardzo znakomitym |wyjazdem p. Zakrzewskiego, BE Ne, D na- i Na drugi tydzień z powodu święta targ we wtorek. Spółka obu tych państw, mówi p. Hü- s a  Sżanisławewa . . . «1 — 49 — 
artystą dramatycznym. Pani Donati w partji Am getzcia wczoraj przedstawienia „owrasznego Dwo- Krzysztofowicz & Schels. |bner, nie jest niebezpieczeństwem, ale re- Y. Mozety 
neris seknndowała wybornie pani Dowiakowskiej,|rn', tej korony Moninszkowskieh TETA arcy- kojmią pokoju we wnętrzu Europy. Zapewne | pakat kcieażenki o . . | 541 582 
Bpiewając z większą jeszcze precyzją i werwą, nis „AG psd względem bogactwa P Pa ad) A PE PE też uda się materjalne stosunki z Niemcami x goa Id; si 46 © K6 
ri EN ri i A y j htr led Podnosi Pea RE Aim letoldloni Telegr amy „Gaz. Narodowej.“ uregulować, juścić pod warunkiem, że Niem- Napoliondox i HET pea x a 40 
osiędzonie ady Mlejizig narodowego ducha i wykwintną, prześliczną instru- A ' ` „ {cy okażą wiecej jak dotąd uprzejmości. Na- speri Fory jaL M » 1 5 70 
móc, Porządok "rf ża SE widm mentacją. Publiczność, widocznie spragniona ojczy- Wiedeń d. 27. stycznia. Posiedzenie y 244 Donat yo Zeba rocyjkk: wabray , . . : 158 1 70 


sze gabinetowe stosunki z Moskwą w czasie ; os GOW 
Anten zawikłań wschodnich nigdy nie by-| 10% morsik a że -e NOSZA 
ły na serjo zakłócone; inna jednak rzecz z  Śrebre A, A 
pewną częścią opinii publicznej w Austrji i Żep>zy w orebie „ . . . . 9935 "Me * 
Moskwie. Naszą zasadą co do Wschodu by- | rezerw 


ło zdawien "JM à że „a iero, BA KURS GIEŁDY WIEDENSEJEJ. 

tny nie pozwala, aby wyse ałkański ; 

SPa e-h lub pośrodnio er obręb sfery | ha e e 

jakiego trzeciego mocarstwa. Kongres ber- Losy kerdytowe 178.25 Węgier. kred. 277.75 
liński uregulował sprawy wschodnie, tak iż Akcje fran.-aust, —.— Anglo-austr. 15780 
niema powodu do zakłócenia dobrej polity- Unionsbank 119.80 Kolej Kar. Lud. 259.75 
wy austro-moskiewskiej, zwłaszcza gdy dy- Nordbahn 233175 yE Y D 


zj G 3 ARJ. - Kolej Alföld,  151.— Kolej Elżbiety 187.50 
plomacja i moskiewsko-austrjackie dzienni- Kolej Lw.-czer. 158.50 Weg. pa 141, — 


karstwo przyczynią się do usunięcia niesła- Rudolfsbahn  —.—' Wied. Comunal. 121.25 
sznego rozdrażnienia opinii publicznej. Ża-' Węg. obl. p. w zł. 80.75 Galiz, indemniz. 96.75 
chowanie dobrej komitywy z Moskwą jest Losy zr. 1864 172.25 Kolej siedmiog. 134.00 


jednem z najważniejszych zadań ministra Verkhersbank —— zosaóweóig SARE 
rów za ian i” Prdęchodz c do wyni- Penta weg. tia atm, wł 
g znych. rrzec 4 ynl- Bankverein 157.50 Rosy. rubel pap. 1.23*/4 


ków kongresu berlińskieg: ` wskazuje mowca Losy węgier. 115.50 Marki niemieckie —.— 
na 40-letni pokój po kongresie wiedeńskim. Weg. ostbałn —.— Weg. galic. kolej —<— 
Wyrokować o kongresie berlińskim tylko ` Usposobienie: silne, 
przyszłość może. , gcos 6: sx i 

P. Hübner podnosi trudności admini-, godstua 10 minut O0 przed połaśniem, 
stracyjne w krajach okkupowanych, skut- Aksie krożytewe 300.50 Aagic-Ausurjucie 58.5 


, lal Kar. Lel  —.— Eelo) Puładriam V-- 
kiem tego, że do dwóch panów należą. Oby ską ię 19119 Sid je WY 


tych trudności nie pomnażano przenoszeniem Boy. baskaeć» 1.24'/, Dupossbisnsa: ożywione. 
naszych preokupacyj narodowych na to po-, Borse <. 27 stycznie, 
le! Poszliśmy do Bośnii jedynie dla obrony godułua 5 nut „5 popoładnie, 


a : - 3 Rosyj. banke. 213,8) ákafs krodyt, 531 — 
monarchii od ewentualnych niebezpieczeństw. ye tam alOgą 2 diusik a 31230 


Na wewnętrzne stosunki to nie oddziałało. Xss: Bęmatn 45.80 Anstrisekie barko. 142,65 
Między narodowościami możliwą jest tylko! — 

zgodliwość, albo apelacja do superarbitra Hosa galis. Tow. kredytowego. 
bezstronnego, którym jest korona. Przeko- Kapaja. Spraadzja 
nany, że wszyscy tchną uczuciem wspólno- 5. Idsty zastawaa ozrócz kups 


ści, ze spokojem spoglądam w przyszłość ;! nów 100 złr. pe . „ 90 75 #6325 
szpik nasz i kość nasza tak zdrową są jak «'/, rr pret e "ji kupo- TEY 


każdego innego państwa. Uwòw d. 26 stycznia 1E80, 


stych dźwięków, zebrała się wczoraj wcale licznie 
i była w prawdziwie ciepłem usposobieniu, którego 
temperatura utrzymała sę od początku do końca 
opery. Bohaterem wieczoru był bez zaprzeczenia 
p. Cieślewski, który partję Stefana śpiewa z taką 
swobodą, z takiem iście hussarskiem zacięciem, a 
w ustępach lirycznych tak miękko, z takiem uczt- 
ciem i przejęciem się, że nawet najzimolejszych 
prozaików może wzruszyć, porwać, oezarować. Arja 
z knrantem, a szczególnie ustęp: „Matko moja, 
matko !* wywołała freretyczne oklaski bez k-hca. 
Mniej szczęśliwym był Zbigniew, którego partję 
powierzono młodemu śpiewakowi, p. Greckiemu. P. 
Gr. posiada wcałe ładny głos basowy, niestety je- 
dnak nie tylko nie umie go używać, ale co gorsza 
widać, że jest zmanierówany. Głos wydobywa nie 
naturalnie przez gardło i nie atakuje dosyć pewnie. 
Z przykrością mnaimy skonstatować, że przed dwo- 
ma laty, kiedy występował na naszej scenie w tej 
samej partji, śpiewał daleko lepiej. Nie tracimy 
jednak mimo to nadziei w p. Gr, potrzeba tylko, 
aby się dostał pod kierownictwo dobrego nauczy- 
ciela, któryby potrafił z tej bryły dobrego mater- 
jalu, wyrzeźbić rzecz artystyczną. Pani Skalska 
jak zwykle wywiązała się ze swojej partji kn po- 
wszechnemu zadowoleniu, czy nie należałoby je- 
dnak wlać więcej dramatyczności w arję w akcie 
Stym? Pp. Alma (Dąmazy) i Guberski (Skołuba) 
zasługują na pochlebną wzmiankę ; pierwszy wyso- 
ką swą i nadzwyczaj trudną partję buffo  odśpie- 
wał czysto I z należytym wyrazem, a dla dragiego 
partja Skołnby okazała się Zupełnie odpowiednią, 
leży mu bowiem w głosie. P. Köhler jak zwykle 
za piękne, umiejętne oddanie recitativa i polonez 
zbierał częste oklaski. (Cz.) 


* Wiadomości policyjne z dnia %7. sty- 
cznia. Złożono w policji ćwierć mięsa wołowego 
znalezioną na ulicy Tandetnej. 

Zgubiono na ulicy Halickiej dzwonek od sanek 
z rzemykiem wartości 4 zł. 


delegacji przedlitawskiej; rozprawa minister- 
stwa spraw zagranicznych. Bareuther 
całkiem się pisze na politykę zbiłżenia do 
Niemiec, i żąda jak najspieszniejszego upo- 
rządkowania stosunków handlowo-politycz- 
nych z Niemcami, zwłaszcza wobec zagma- 
twauia obrotu na północnej granicy Czech. 
Fux ubolewa nad wykroczeniami Italii 
irredenty i wątpliwem zachowaniem się ga- 
binetu włoskiego. Stosunki okkapacyjne są 
jeszcze niejasne. Energiczny ton Haymer- 
lego wobec Serbii napawa mowcę  wielkiem 
zadowoleniem; liczy on na większą niź do- 
tąd uprzejmość Niemiec na polu ekonomi- 
cznem, i opłakuje pomnożenie niemieckiej 
siły wojskowej, 

Hr. Clam-Martinic zauważa, że za 
urzędowania Haymerlego nie zapadł żaden 
ważny wypadek, z którego by można oce- 
nić ministra; mimo to daje mu swoje zau- 
fanie i głosuje za żądanemi sumami, jako 
cyfrowym wyrazem potrzeb państwowych. 
Hübner: Żywotne interesa Austrji nie po- 
zwalają, aby kraje Bałkańskie dostały się 
w ręce bądź Anglii, bądź Moskwy, Tę zasadę 
winien sobie przyswoić każdy austrjacki mąż 
stanu. Na szczęście tak we Wiedniu jak w 
Petersburgu odpychają wszelką myśl trwa- 
łych nabytków terytorjalnych na półwyspie 
Bałkańskim ; a jeżeli nadto ambasadorowie, 
ajenci i rozsądna publicystyka wszystko czy- 
nią, aby wszelki niesmak pomiędzy Austrją 
a Moskwą uczynić niemożliwym, to nic nie 
rozumiem, przez co by stosunki przyjaźne z 

ada 5 p" i Moskwą zakłócone być mogły. Rozbierając 

2A większ - 7 A Adm A” 
becnie py. dż A EE S fto Mak dalej prawno-polityczne położenie prowincyj 
żelazny, który współubiegać się będzie o pierwszeń- okkupowanych, ma p. Hiibner nadzieję, że 


zmiany natępu 6. aktu fandacyjnego fundacji á. p. 
dr. Karola Lingera. 3. Wniosek względem regula 
cji ulicy dłowińskiego obok szpitala małych dzieci 
pod wezw. św. Zofii. 3. Towarzystwo św. Józefa 
g Arymatei o subwencję na rok 1880. 4. Wniosek 
względem zatądania zwrotów z funduszu krajowe" 
go przewidzianych $. 23. i 88. nowej ustawy kwa" 
terankowej. 5. P. Leopold Sokołowski o przyjęcie 
do uwiązkn gminy tutejszej. 6. Prejekc inatrukcji 
àla służby lasowej. 

* Program dzisiejszego wieczorku, mającego się 
odbyć w Czytelni akademickiej kn uczczeniu XV. 
letniej rocznicy istnienia Tow. bratniej pomocy jest 
następnjący : Część muzykalna pod artystyezuem 
kierownictwem pana dyrektora Henryka Jareckiegu 
z łaskawym współadziałem pp. Almy i Chodakow- 
skiego artystów opery. 1. Przemówienie wstępne, 
akad. Kuczyński. 2. Cbopiu — Nocturn, Rubin- 
stein — Miniatury nr. l, Szubert — Menuet, ode- 
gra akad. Romaszkau. 8. Moniuszko — Pieśń Ste- 
fana, odśp. pan Alma. 4. Mickiewicz — Farys, wy- 
głosi akad. Borkowski. 5. Vieurtemps — Balada | 
Polonoz, akad. Szmelkes. 6. Mendelsohn — „Lieder 
ohne Worte“, Romarzkau— Elegia i Maznek, akad. 
Romaszkan. 7. Deklamacja, akademik Czermak. 8 
Spiew, p. Chodakowski. 9. Zamknięcie obchodu. 

* Pod względem ofarności na cele publiczne 
Galicja ze wszystkich dzielnie Polski stoi najniżej. 
Pod obachem moskiewskim, pod despotycznem okiem 
pruskiej policji ofiarność polska ujawnia stę daleko 
piękniej, aniżeli n nas wśród prawdziwie idylicz- 
nych stosunków kraju do rządu, a rządu do kraju 
Nie tn miejace zastanawiać się nad przyczynami 
tego niezbyt pochlebnego dla nas objawu, dosyć, 
ło fakt jest faktem. Od czasu jednak do czasu i 
my choć na chwilę pozbywamy się ołowianej apatji 
i składamy uasz grosz żebraczy na wielkim, naro- 
dowym ołtarzn. Obecnie nastręcza nam się zuowu 
sposobność okazania, że mimo smntnego położenia 
finansowego, nie Zamarło w nas zupełnie uczucie 
ofiarnodcj na cele narodowe, Oto w niedzielę dnia 
1. lutego komitet złożony z kilkunastu wybitnych 
w naszem mjeście osób urządza redntę na korzyść 
poznańskiego teatru, Jak ważną dla narodu jest ta 


X A 0» 4 Minister Haymerle: Bardzo mnie. 
instytucja w krą dzie wyrugowano język polski|stwo z słynnym „Great Eastern“, a zwać się bę-|nie zostaną wciągnięte w rozterkę narodo-| . $ : IRK 
ze szkół i urzędy <a wake się tanli Tizi dzie „City of Rome.“ Okręt ten unieść będzie w|wościową i nie będą cierpiały od przesądów e ta zgodność ucznć POM Oy. ni Pociągi kolejowe. 
czna. Zdaje nam alą także, że każdy z prawych stanie 8300 ton, posiadać maszynę o sile 8500 ko- narodowych. — Demel zgadza się z poli- kuję za słowa przychylne. Z przyjemnością Odskodzę ze Lwowa: 
Polaków poczawa u» go obowiązku wspierać tę in.|ni, trzy kominy i cztery maszty. Przypuszczalnie s 20 A W. ch dowiaduję się, że na obecny stosunek do Podług zegara lwowskiego. 
i ile sfł obowią ié Ak" zł tyką Haymerlego ; pragnie sojuszu z Niem-| S." 5 , $ z : przed północą 
stytucję 0 1e Starczy. Otóż nastręcza się kn pędzić będzie 16—17 węzłów na godzinę, a oprócz ? BO 3 , Niemiec powszechna jest zgoda. P: Hiibner PO KRAKOWA: o e 10 min 60 
temu sposobność łącząca w sobia utile dulci, Wy-| wielkości zasłynie i tem, że oświetlony ma być |CAMI. Przemówił jeszcze minister Haymer p J goaa. . pociąz pospieszny; 0 ám- 68 rano pociąg 


| uno poci 
brany przez komitet obszerniejszy komitet ściślej. |Slektrycznem światłem. Jest nadzieja, że z począ- || e, poczem etat ministerstwa spraw zagra przytoczył pewne czarne punkta., Obaw co, osobowy, © gods, 6 minut 9 po południu pocite 


BEy, dokłada wszelkich starań, ahy niedzielna za- |tklom przyszłego roku parowiec jaż spuszczony zo- | nicznych, ministerstwa skarbu i najwyższej do Te p une tdk I > panuje sil- po PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o gods. 6. 
bawa jak najświetniej zę qpowłodła. A więe na re- stanie na morze. Izby obrachunkowej zatwierdzono. na potrzeba po. oju; obecna forma rządów ROSI: pospieszny ; o =P 10 insa 
dntę w uiedzielę. Nie Er hędzie jak najwię- | — Karta wstępu na bal. Na balu jorystów Wiedeń d. 27. stęszniacaODazernastreśój "o Francji jest całkiem obojętną co do kwe- PA Aa ny; i 

kszy, niech cała Polska BĘ Cowie, żę Lwów, jeżeli|w Wielkim Warażdynie oddał śród natłoków jeden ŻA , stji: czy wojna czy pokój? Francja musi to DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; o gods. 10 m. 88 


już nie co innego, to prey SJ dla sprawy |ż gości balowych zamiast karty wstępu, bilecik mi- | MOWY br. Hiibnera. Mowca zamierza spra- 


czuć, co jej dla uspokojenia już kilkakroć | Wieczór pociąg mieszany; o gods. 14m. 62 w pójnć. 


zarodowej — bawić się potra łośny, który się końcył temi słowy: „Bądź mi|wy zagraniczne rozbierać łącznie z zewnę- dźwiaddkóno; ie! ZaZEł0śA, analijeck0-niotniec nin poiga SCHODZĄ DO LWOWA: 
1 wr wra) złaa, | agar słacg] żę6. |ka wcale jej nie zagraża. Jeżeli mocarstwa Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec w Podzamczu: © 6” 
Wiedeń 26. stycrnia. |-—-* Ona nuż W KM zde a. | przyłączą siędo myśli, która łowi. na dnie A E a aaa ee iwowski © ge- 
Powszaci: t Ą dla kod i prada. Węgier. zacnoda, (Woatb.) po |_| Lw.-Czer. Jas. OI. cm. 1988 l p zy: 30 4 |ę sA , z PODWOLOCZYE Aa Me , gr : 
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